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Mimo wydane·go i)r.zez władze zakam 
strzelania „na wiwat" w okresie prz-ed­
świąteC2111ym ju.ż od kilku dmi ro.zilegają 
się etą.gie detonaoja szczególn[e w g0tdzi­
nach popołudniowych i wieczomych. 

W związJku z tem, jak się 1.,EX1preS'8 

WIEC.z .QRNY 'ILUS.TRo~~T •' dowiadui·e, władze administracyjne po·sta ' W :iii inlQwiły zakładać WY$okie kary nie tytko 
------·-------~-------~--- na sprawców wybuchów, ale również na 

. 
lODl, PONIBDZIALEK, 25 . MARCA 1929 R. I CENA NUMERU 20 OROSlY. I NR 84 właścicieli składów aptecznyich, którzy 

• _ sprzedawać będą w ciąigu bieźąiceg.o tyg o 

4 -miljonono · „plojia" 
Mapie€ 
winie• 

worszowski Weller 
jesf ie sa1n~ ~odzi 

!TuieJsi ftupcv clicq reeulo..,ał. - Da ftruminału 
• podst~pnvnai 6anftrutomi 

Lódź, 25 marca ł którzy uważają, iż w ten sposób można J którzy wyzyskują ciężkie kryzysy dla 
Bankructwo warszawskiego konfek- wywiązywać się ze swoich zobowiązań. łatwego bogacenia się. . 

cJouera RUDOLFA WALLERA (Pasaż Jeśli Łódź Już ma tracićJo INDYWIDUA TAKIE NALEZY TRAK­
Sitnona, Nalewki 2a) jest jednym z naj- WSZYSCY ZLOSLIWI BANKRUCI TOWAC NA RÓWNI Zf ZBRODNIA-
większych! jakie w ostatnich latach dot WINNI . SlfDZIEC w KRYMINALE. RZAMI. 
knęło. Łódz. . jak to się dzieje w Anglii. Jaka bowiem 

• ~a~to nasze zaangazowane jest w Charakterystycznem jest dla łódz- jest różnica między. opryszkiem, rabują 
_ teJ f1rm1e na sumę nieomal kich sto&unków, iż jeden z fabrykantów cym z rewolwerem w ręku majątek inne 

4 MILJONÓW ZL. .. zaraz PO otrzymaniu pierwszych prote- go, a kupcem, który podstępnie wchodzi 
świadczy to o niezdrowej ~ytuac1~ stów pojechał do 1Warszawy i z miejsca w olbrzymie zobowiązania, z zamiarem 

'!a rynku towarowym Lodz.i, je~.li ~dneJ zaofiarował Wallerowi niebywale ko- niewypełnienia ich i podstępnego wzbo­
łtrmie konfekcyjnej, ni~pos1adaJąceJ ~re rzystne warunki. Zobowiązał się on bo- gacenia się. 
sztą aktywów w formie nieruchomosci, wiem dostarczyć gotówki na zapłacenie Jedynie ostre kary pozbawienia wol-
kredytule się tak olbrzymią sumę. połowy sumy każdego akceptu w.ysta- ności jak to stosuje 

Zadanien_i łódzkich organizacji kupiec wionego przez ·wallera. Za ten „pre- KRAj BĘDĄCY WZOREM UCZCIWO-

dnia środki wybuchowe Zakaz sprzeda­
ży ohe~m~e siarkę i sól Be.ritholeta. 

2 oso611 ranne 
DJ~fluteft DJU6u,;ftu 

pefardu 
Warszawa, 25 ma·rca. 

Pll'Zy ua. NowoHpki 72, w mies~kanitt 
Magdalrińiskiego, brat j.ego 17-letni Ry­
s.zard, praktytkarut ślusarski przygotowy­
wał wczoraj petardy wielika·nocne. Chło­
piec spówodował wybuch jedmej potężmej ~ 
petardy. Wskutek wybuchu Magdalińsiki 
domał poparzenia prawej ręki i prawej 
niogi, teściowa zaś jego, 56-letn>i.a Balbi-
na Pierścińska, U!legła ipoparzeniu ll'ąik, 
twarzy i lewego podudzia. Petarda rozer 
wała się i upadla na łóiJk.o, powodują.c po 
żar. Na mi.ejisce p.rzybyła straż która po­
żar w zaro.dlku ugasiła. Poparzo·nym ofia­
rom wybuchu ud.zielił pomocy lekarz po. 
glQtowia. 

Zamordowanie 
kl~h Jest .uzy~le wszelkich do dyspozy- zent" znakomity ban~rut raczył p0kryć SCI KUPIECKIEJ _ ANGLJA 

, cji stoJących srodków, aby z jednej stro owemu fabrykantowi otwarte należności · ' kUPCI 
ny zapewnić ściągnięcie możliwie naj- dając mu portfel klijentowski. może 9<1straszYć nieuczciwe żywioły I · 
większej części wierzytelności od tego · Tego rodzaju taktyka jest premiowa- wśród kupców przed chęcią wzbogace- W 
bankruta, z drugiej zaś nie zaniechać ża niem nieuczciwości. nia się w drodze bankructwa. arsza~a, 25 ma·rc.a. 
dnych środków natury kamei, celem da Łódź musi zaniechąć wszelkiej tole- DO KRYMINAŁU Z PODSTĘPNYMI I W ~asach ~o~ ~eroakiem m.alez.ion:' 
nia odstraszającego przykładu dla tych, rancii wobec nieuczciwych kupców, BANKRUTAMI. • wczora1 zwłoki 1aikie·g~·ś star'swgo mę·z-

- · czyzny, odarte z ubll'a.atna. 

Tajemnicz-e postrzelenie 
Głęboka rana illa głowie świadczyła, 

że człowiek ten padłł ofiarą moroerstwa. 
Z dokumeinrt6w. znalelliooych pr.zy nim 

ustalono, ż~ ie.st to 62-lebni Aih!ram WYU'­
łosz, z.amieszlkały sale w War5.z.awie. 

Wypłosz był do niedaWIQ.a właścicie­
lem domu na Lesznie, baru ,,Lesz.no'' mie 
szcząicego się na rogu LesZltla i Solned, o-

:JlieDdflDU napad 6anducftł HU Olłara . prsupodftuł razp;~~~ ~a~J:~ s.tarzec sp~dal 
Lódt, 25 marca I dnie, gdyż nikt nie zwrócił speclalnel u- Władze p0Ucyjne w dalszym ciągu d~m na Lesiz:r:iie, przyczem s-traci'ł dlużo oa 

k•P€o · ·brzezińskielło w lodzi 

Wczoraj potnym wieczorem przy wagi na tajemniczy wystrzał. J prowadzą energiczne dochodzenie, któ- te1 tranzakc;Ji. . . 
zbiegu ulic Zawiszy J FranciszkatiskleJ Po chwill Jednakże Hajduk uczuł gwał r~ na razie utknęło na martwJ·m punk- Popadł ~~telk teg~ w stan .w1.e.łk1e„ 
przechodnie natknęli się na Jakiegoś męż łowny ból i runął na ziemię, tracąc przy cie. go pr.z~nęb1erua . Rod~ina 111amowda go 
czyzne, tomność. · Nie można bowiem ustalić, czy Haj- aby W'Ył·eichał .na ~u:aqę d<;> Otwo;ka: 
LEŻĄCEGO NA: BRUKU W KALUŻY Tyle zeznał ranny. duk padł ofiarą nieudanego napadu ban- Sita~~ z~otb:ił Silę i przed kdlku dtt11am1 

KRWI. Stan jego w dalszym ciągu budzi po- dyckiego, CzY też został przypadkowo opuscił ,Wanszawę. 
który dawał bardzo słabe oznaki życia. ważne obawy. ranny. -----

Zaalarmowano niezwłocznie potłclę l 
pogotowie. Przybyły lekarz stwierdził, H 4 4 I k I ~ 
że ów mężczyzna otrzymał ranę postrza O•OSaro B O eJOWO Defraudacja 

105.000 sł. 
Iową lewego uda. Ranneiro w bardzo 

. ~łężkfm stanie przewieziono do Szt>łtała na ltnjł Lódś-!lio'lrftiJDJ Warszawa, 25 marca. 
sw. Józefa. ł L . . Przv sporząazaniu bilansu biura fir-

fm Chajd~k. kupiec z Brzezin. 1Widniu W1Czorai.sz~ o godzinie 8-ei wał sdę z pl"zesiada~ie~. Na miejsou ka- że przedstawiciel na województwo tar-
Był to jak się okazało, 23-letnl Cha- Łódź, 25 maroa.. lby prizerwany w ciiąigu 2 gi<luz;m i od.by- my Schicht (Nowy Zjazd 1) ustalono, 

Docbodzenie policyjne PoCZątko-wo wieczorem wyda.myła się lkatas~fa kole ta.strofy !lllezwłoc.zm.ie ~.echały władze nopolskie - Dawid Hirschenfeld, zam. 
absolutni~ ~e mogło stwierdzić w Jakich jowa n.a dr~e ~iędzy .. todzia. a Pioitrdto 

1 

śledcze,. k>tóre wdrożyły einergi-cme do- we Lwowie przy Kleparowskiej 12 zde­
okoticznosc1ach Chajdak został postrze- wem. Wydro[e1ł się pociqg towarowy nr. chodz.eme. . fraudował około 105,000 zł. Wezwano go 
lony. Dopiero dziś rano, gdy ranny odzy 1?'71 .zdążaf;8<CY do Kamińska, w. odległ'ioc Dotyohcz~ n~e UJSt~lono ieucze przy do Warszawy, gdzie wczoraj policja a-
skał przytomność policja ustalUa co na c1 1 i pół lkfilometira od GorzkowliC. cz.yu:iy wykole~erua ipoiciągu. . resztowała go - do dyspozycji sędzie-
stępuje: ' ' Skutlkiem ~ołeiil:nia kiffikanaście wa Jak stwierozono slkarib państwa po. go śledczego. Dalsze dochodzenie w to-

Hajdak wczoraj wieczorem przyje- goin6w zsU41,ęło się .z toru. Dwa wagony niósł wskutelk kata.rstrofy powa.Zne straty. ku. 
chał z Brzezin do swych krewnych. za- 1J0Stały .zupełnie zdTUzgotane, cztery po- ••••••••••••••••••• 
młeszkałych w Lodzi przy ulicy Zawl- wMinie uszkodzone. •k d 1 • 
SZY~ Gdy podążał z dworca na wspomnia Obsługa kolejowa w chwłi, ~„ a'la$Łą " OD o 1€ZRe S€e•u 
ną uJicę i znalazł się przy ulicy francisz pi.'ła katutrofa, wy$koczyła .z wag010ów, _ 
ka1is1dej usłyszał odgłos strzału. Hafdu- dzięki czamu nikt z kolejarey me doznał W' baalosfo«:kleJ Radzie miejshieJ 
kowi zdawało się w pierwszej chwlll, że żadnego ~aoku. • . · Białystok, 25 marea. l du hon-orowe.go. 
to był ~ybuch petardy. Ta~ S!lmo zres~ n • Sku1!kier ~~rT~a ~Kruc~ . ~a. ~o.sie.dzeniu ~iałosrf:oc'kiej Rady KlUJb większości połslkiej złożył <IB-
tą musieli przypuszczać i mm przecho 1e1owy oa 1111~1 Oil' OWtrCe am miej$k1eJ wybuchł ruebywały &kandal. wiadczeaiie żie db czasu dostarczenia 

Radlny adw. Ollszyńislki usiłował czyn- pt"2:ez ła-w~fil<a Fliomen:bauma dowodów 

TrolłedJ~O 11ra1•10••• ni~ znieważyć ł~Wtnlilka. ~oo:1enibaum.a,,na.p()1)arcie zatWUtów~ 'll'ie bę<I.z.i.e brać u.. t• '9 kfory mu ~zucił pu.bhcmne, ze w swo- działu w obradach. 
im ,czasie redagował gaze1tę komooistycz 

'§ ODIOfliJ~C~fl śmierł młodej ro60'1niCU ną. Gdy ko~·edzv :powstrzymywali .go od 
'J .. · tego Bm-oku, ohwyc.i)ł on z ławy mag1isłtac-

ł.ódź, 25 marca. lsię łlrag.edlja upłosn,a . .Mlod21iiutka robotni kiej-dużY ikałamarz., <:hcąc go cisnąć w 
W czo.raj późnym wieczorem w miesz-' ca Marja So.bc~a_ P?~rz~tała- ~ę ~ ·stronę, ła~niika. Afe ri kałamarz wyrwano 

kaniu pr.zy uli.cy Wii.leńsilciej 40 rozegraia naneczooym i w pewne.1 chwili wybiegła mu z t"ęk1. · , 

•!!!'!!!!~!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!... na kuryta.r~ gdmie j~ym ~a~iem . wy- W ó~as Oliszyński wyibiegił z sali i 
piła bardzo - ZD.a1C2.1Dą 'dozę ~ "soltne-. w sąsi'0dttiim pokci;u · · .. 
go. ' - · · naładował rewolwerf 

D „,„r 8 90 Nuze-c.zOGy we7:Wał me~ ipo- oo widząc iaiini radni UlniemoZJliwńlli dałue 
'I» .,. • gobowie, ·~ego lekar.z prze:wió.zł .despe zertlk:nięcie się · lb~po&Cedmie obu pm:.eciw 

I) i i · ob. · h r watnyclt żą- ratkę dio szpittala w Radog~zu.; ' n:filców. 
z s aJ w totac . P Y • . Dri·ś rano Sobczyńą'lc~' zmai'.ła w szpi'la • ' Pooied.zenie przerwano ii po p6łtora-

dano za dolary (drobne sztuki) 8,89, . za lu. Po1itja W1Szczę'ła , do·chodZ-~\if~. :by"usta godzit\linej na;radzie !konwelllt seniorów po 
gr11bsze sztukl 8.90. · . lić dotkładnie pr.zvcz'Ynę ąamohó.iStw_...,. łacoWił ~rawę odda'ć do ·~eqj~ ~ 

'ff'udaf enie • !lolsftt 
sa uc:l'lvfanie się od reJe­

strat:~i 

Łódź, . 25 marca. 
wtadze a<lministracyjne ustaliły ka-· 

ry za niezgłaszanie się do rejestracji 
cudzoziemców. Obywatelom państw ob­
cych, którzy nie poddadzą się obowiąz­
kowi rejestracji grożą kary wysiedlenia 
z granic państwa, 3000 zł. grzY.WnY i 
sześclotv~Qdniowegą ar_ęsz.W,. 



Str. 1. 

Panika w new-Jorku No "e s s c. . e I z"1· 
z powodu':"strzqsa1qca1 \\ en a YJD wyna a Il 
katastr~fy samoJot?WtJ/ (iigantyczny teleskop. - 14 kilOmetrÓW ponad 

13 pasaz1ręw pon1osła ziemią. - Sztuczne stworzone życie. 
Teraz d<ipier~~~~ szczególy slra Wypukły . obraz filmowy 

sznea katastrofy lotniczej w New Jorku, 0 W wielkich warsztatach optycznych skop, sporządzony również w tych sa- dowanie obramowania, któreby utrzy. 
której donieśliśmy jm w telegramach. O- Pasadena (Ameryka) przystąpiono do mych warsztatach, posiada lustro o śre- mało tak kolosalny ciężar~ 
kazuje Mę, że niedzielna katastrofa lotni- wyrobu olbrzymiego lustra teleskopo- dnicy 2 i pół metra, wa.Zące 4 i pól to-
cza była największą ze wszystkich, jakie wego, które wielkością swoją przewyż ny, którego grubOść wynos·1 30 centy- W L d 
kiedykolwiek St. Zjednoczone dotknęły, szy wszystko, co dotychczas w tej dzie on ynie wypróbowano nowy 
J~k wi.adomo, samolot odbywał zwykły dzinie zostało· dokonane. Zwierciadf.o metrów. Waga szkła nowego teg·o tele- typ aeroplanu, który w przeciągu 20 
niedzielny fot okrężny, posiadał on dwie to przeznaczone jest do obserwatorjum skopu wyniesie 12 tonu, będzie . ono mia minut OSiągnąt niesłychaną dotychczas 
osoby załogi i 13-tu. pasażerów. Zmusza- Wilsona i będzie składową częścią ko- ło grubość 50 centymetrów i 'mimo wysokość 14 tysięcy metrów i rozwi­
ny do lądowania samolot z·ostał całkowi- losalneg.o teleskopu, jaki ma tam stanąć swej olbrzymiej powierzchni wszelkie nąt tam szybkość 160 kilometrów na 
cie zniszczony. Wszyscy pasażerowie po- w r. 1930• Średnica tego gigantycznego odchylenia, które wyniknąć mogą przy godzi.nę. W aparacie tym znajdował się 
nk.śH śmierć na miejscu, podcz.as, gdy pi- szkła wynosi 5 metrów, a jak kolosalne szl.ifie tej szklanej bryty, nie moga prze tylko sam pilot odziany w specjainy ko 
lot i jego !Pomocnik -0001eśli bardzo cięż- są to wymiary, niechaj posłuży fakt, iż kroczyć 20 tysięcznej części ątłllmetra. stjum nurka, ogrzewany przez specjal· kie rany nie do tego służącą instalację elcktry· 

Oto ;zcze,góły tej wstr~jącej kata- największy dotychczas na świecie tele- Specjalną trudność przedstawia ihu czną, chroniącą go od lodowatego zim· 
strofy: w dwie minuty po wystartowaniu, na, które panuje na tej wYS::>kości. 
kiedy samolot znajdował się na wysokoś- Pilot przebył w tej wysokości oko-
ci 300 mtr., widzowie zauważyli, że silnik W S p L E N D I DZ I E lo 45 minut, a następnie wylądował i 
działa źle i że pifot us.iłował lądować. lądowanie to odbyło się jedynie w obec 
Gdy samolot ~ował się w odległości ności 2 przedstawicieli zarządu wojsko 
30 mtr. od ziemi, pilot stracił najwidocz- K w~o i 2 delegatów komendy sit lotni-n;iei panowanie nad maszynę, znaaduoj.ącą CZYCb. Konstrukcja tego statku stanowi, 
się wówczas pr.zed otbrzymimi terenami ścisłą tajemnicę. wojskową, a przezna-
węzła kolejowego. Tere.ny te leżą mni-e.j R J · k h k czeniem jego be<lzie w pierwszej linii więcei o 10 mtr. ~i. aniżeli wolny od esteś OC an ą ochrona Londynu od napadu ·nieprzyja-
zabudowań plac, do !którego pilot' pragnął ci.elskiej eskadry lotniczej. 
dotrzeć. Jego usiłowania jednak po·zQsta- ~ K ótk i 'ól ły bezskuteczne z powodu niedziałani.a ... I b t r a ta og nikowa wiadomość j.ednego z silników. u ieżnegosa rapy, je- stanowi pf.erwszorzędną sensacje tech-

1W teij chwili samołot rnoohylił się bar- T mu pos·wi~casz c1'ało niczną i kryje w sobie motliwości prze-dz ~ "' prowadzenia szeregu badań nad nied'<>-
0 moooo i z wielką siłą uderzył w wa. i dUSZP. mnt·e zas' O• stępnemł dotychczas wysoktem.i war-gon towarowy. Kabina samolotu opadła .._, · t f bezpośrednio na dach wagonu. Gdyby sa- c kł ~ · d • stwanu a mos ery. 

mo.J.ot z111aidował się bodaj o 1 mtr. wyżed, amUJe5Z l ZWO ZISZ. Praktycznem zastosowaniem tego 
można byłoby uni.knąć nieszczęścia, gdyż E .,1 . ,;:~'.··,'.:i~;f„. · wynalazku może być niezwykła szyb-
bezpośredn.io za terenem dworcowym Ie- ' · · · "· ' · · kość aeroplanu. szybującego na tych' 
ży błotniisty obszar, znacznie korzystnie; + · lir wYSOlc*iach. w których znacznie roz-
szy dla przymusowego lądowania. • ZAR 11. llrOSG rzedzone powietrze. stawiajac minimał-Nieco wyżej siedzący piłot i jego to- ny opór i tarcie, pozwoli łatwo na roz-
w.arzysz wyrzuceni zostali siłą uderzenia winiecie o wiele więcej niż 4.?0 kilome-
przez prz.erpierzenie budki pilota i padl~ tirów na godzin~ - stanowiącs.-ch jak 
o kiilkanaście metrów od mieqsca kata- (GRET A GARBO i CONRAD NAOEL). obecnie wyjątkowe, rekordowe tempo. 
strofy n.a tor. Obaj, jak wiemy, o<łnieśli r,• 
cięz1ciie rany. Pasażerowie w liczbie 13-tu *' 
!"~r~d. ni~h jedna k~bieta , wszyscy panie I Z pracownł bfologiezneJ uczonego 
sli smterc natychmiastową, gdyż środko- meksykańskieco, profesora L. Hervery 
wy silnik przedarł 'kahinę i ściany dachu wyszła na caly świat wieść, która nie-
wagonu towarowego, mdażdżąc wszystko pospolłtą swą wagą zaćmiła wszystko, 
pod sobą. Zwłoki nieszczęśliwych w ka- tiR.4-m•den„.- ~elner--· co świat uczony zdC>lał dotychczas do­
b.iinie zostały straszliwie zniiekształcone. '9la„ „ .„ ..,~ I konać w dziedzinie wiekuistego zagad-
Oba motory boczn~ również wypadły z ło szolerzg, ••róae, .:zgś4i:l«:lele „„.Ó'W Plenia bytu :. ))OWSt:\•t'a żywego organi-
żysk i uderzyły w ziem~ę w odl.egłości 10 i i d zmu na nasz~m stlobie. Po ;50-lctt!ich 
metr. od samolotu. • · • badaniach uczony ten stworzył mate-

Pifot fatalnej maszyny ·odzYskał przy- Według· ostatniej statystyki biura e~ szukującym pracy, a tymi, u których rJę~ którą nazwał .,kOłpoldem•. na~la-
t.o.nmość zaledwri,e na parę chwil, znajd.u- dukacyjnego Stanów Zjednoczonych, w jest wolne zajęcie. fakt, że student Jakiś du~ącą w zdumiewaj.-,-.:y sposób swem 
jąc się w dro·dze do sz,pitala. Zdołał jedy- reku ubiegłym istniało tam 1,068 wyż- pracuje w wolnych chwHach jako kiero- zachowaniem żywą amebę. 
n.ie wyjaśnić, że prawy siJ.nik przestał szych zakładów naukowych, w których wca, sat,noChf:!.dU, kelner. str~ż, czyści1.,'i~l ów kolpoii tak podobny do natural• 
działać i że wskuitek tego bardzo obcią~ uczyło się 878,088 studentów i studentek butow itd., 01e wpływa na Jego stanowi- 11ego pierwotri'aka powstał z odp·.~w:e­
żony samolot nie słuchał steru i nie mógł 46 proc. studentów i 23 proc. studentek sk? towarz~skie wśr~d studentów, . ·:zy <lnio traktowanej m!eszan:ny 50 części 
utrzymać się w powietrzu. Aparat pochy- onłaca swe wydatki szkolne częściowo, tez. pr?fesor?w, albowiem według amery- 01;wy. 100 ~azol!ny,,,14 51')(fy i JOO :z<\-· 
!ił się tak silnie, że trzebao było lądować albo też .ca!kowi~ie, z \l.'.~asnej, pracy za: ~rn11sk1ch. poJęć pr3:ca b~z względ.u na to, s't·k destylowanP.i W!>d:V. \V ::-!=lgtt dal­
za wszdką cenę. robkoweJ w czasie studJow luo wakacyJ. Jakiego Je~t rodzaJu, me !Ylko me OBY: szych ekspe:vmc!ltów :>trzyn:<..t lkr-

świadkowie n.aocz.n.i, którzy z ziemii ~:r : : ~o je?n~j piątej studentów, a ?lisl·~o nosi ll}U ~urny, ale przecl\vni.e, po~u~s1 vt-ra coś w ro·i~aiu prnbplazmv z CZl­
patrzyli na prz~bieg lotu, oświadczają , ż.e Jedna ~z.1es~ąta studentek u!rzymUJe srę wr..rtosć Jeg? w oczach całego otoczem:i. go udalo mu się następuic w.srwie~~ 1.:a· 
po,go.da była tak niekorzystna, iż mniej- I całkow!c1e 1 optaca wydatki szkol:Je z Kto bowiem o własnych silach mue t, . 
sze samoloty wogóle ni.e mogły starto- I wrasneJ pracy. . . . . się w górę i kończy studja kolegjalne, łe kolonJe • s~rep .i.koków• najnizszych 
wać. Naogół p.ubłi.czność nowojorska co- Wszyscy. stL!denc1 za_rab1aJą . r : ~cz~ue czy uniwersyteckie, dowoqzi, zdaniem Istot w św1ec1e organi~znym. 
raz głośni.ej skarży się na n1iedzielne loty około 33 ~111Jonow d_olarow, a zaJęcia :..:h amerykanów, te posiada nletyłko zdoi- Sam prof. Hcrnra wyraza si\: o GS:~ 
okrężne , podczas których pasażerowie s~ ro~ma1tc: Do naJ częs.t s :-~ch na_k za'.: n.ości umystowe, ale i zalety moralne, a griętych przez siebie rezultatach n;e­
płacą po dolarze, albo i drożej, za mintt- pale~ne. w mecq,clz ~amoz~i.e!szyclz :J;:i, tacy właśnie wybijają się później w spo- zmiernie ostrożnie i z dużą ogiędno~d~. 
tę, _ samoloty zaś prowaclzooe są uajwi., pelmeme_ obowiązk~w ~trozoiy w bu.tyn· łeczeńsstwie i przynoszą krajowi najwię- Z entuzjastycznych jednak opinji 'vielu 
doczniej przez mało wysmolonych pilo- kach u!uwersyteckich i Twleg1q.lnych, po- ksze korzyści. uczonych wyn.ika, że „żywe istoty••, 
tów. Dlatego właśnie niemal każ·dej nie- ~lawan!C do sto_lu w rest<ii:rac1ach, . oraz Przeszfo 400 tysięcy studentów w tworzone sztucznie przez teg:> badacza, 
dzieli zdarzają się Liczne wypadki. 1adalma~h , .umwersytecktfh. komisowa wyższych zakładach amerykańskich da- stanowia. rewolucyjny zwrot w dotycil-

Kat.astrofa niedzietna strasz.niejsza by SlJtZP-.daz rozrzych artykulow, praca ręcz- je świadectwo temu, że wyższe wykształ czasowych pojęciach o powstawaniu j~y 
ła od wszystkich dotychczasowych nie na. biurowa_ itd. . . . . cenie w Ameryce otwarte jest dla wszys cia w naS'zej przyrodzie. 
tylko cl late~o. że pociągnęła za sobą tak Wszystk~e pra"Y1'e kolt;gJa 1.un1,wersy- tkich tych, którzy posiadają . ambicję i *** 
wielką ilość ofi.ar, I~cz że miała miejsce tety utrzymuJą b1ura P.os.rcd;11;1.ctwa pra- silną wolę, bez względu na to na jakie Doktór Herbert lwes, znaHv ze 
wobec tysięcy ludzi i w dodatku w cz.asie cy dla .s!udentów, .badaJąc ~any teren co trudności w tYtn kierunku napotykają swych pra:e na polu telewizji doknllał 
gdy w powi.etrzu było wiele innych wiel- d? mo~hwoftci rózn~ch zaJęć, a następ- lub napotkać mogą. nowego odkrycia, które u.czyni z w<ny 
kich samolotów, których pasa:żerowie n.a- me posredmcząc~ między studentem po- stkich przedmiotów widzianych na c-
tychrruast po katast.r.ofie z.ażądali he.z- ---· ----- I kranie kinematograficznym obraLy wy· 
wz)!lędneg·o lądowan.ia. - pukle. Wynalazek ten, nic przeista\•· ;a 

Na lotnisku w New.ark powstała stra- Pr11no de •• „ „era jący żadnych wątpliwośc i i demm:strn-
szliwa panika na wieść o blii,ższych szcze- W· wany w towarzystwie fi zvczn~m na 
&ół.ach katasitrofy. Wi·elu członlCów rodzi.n „„„„. szoleró'W hlszpań•lcl«:la uniwersytecie w Kolumbji, lli eprędk1) .i G 
ofiar tej katastrofy, czekałQ na powrót • dnak z.najdzie zastosowanie prak ty~' 1. 11 c 
s <łmolotu, który leżał już w gruzaoh na Od 11J0wego rokiu w Madrycie ni~ 2'Cła- cz.nie, konceatruią całą swo1ą uwagę, by ze względu na bardzo kosztowna jego 
terenie dworca towarowe.go. Gdy dowie- rzył się ani jeden wypadek automoibifowy przypadkiem nie potrącić iakiegoś gapio-! metodę. Dosyć nadmienić. że do ;i~;,41:; ­
dzieli się 0 kafa.strofie rozpacz ich nie a to dzięki dń.końskiemu prawu wyda- watego przechodnia. Przechodmie stali nięcia owego wrażenia wypuktoś ·; i , da 
miała g.ra.nic. !I.emu iprzez Primo d;e ~verę, opiewaią~e ~ię w~zech~ymi pa~ c~~ni~ów i ny objekt poddany musi być bard rn 

Wśród najszerszyc~ warstw New Jor ~ szofe;, .!który prze1·edz1e . iprzech?<1n1a, Je.zdllll; mog~ ,a1k przed ki13mdz.1:e~1ęcu~ la- skompJ[kowanym jednoczesnvm zdję· 
ku sposób pro":adzema lotów krytylko- ntez~e o~ tego, ~ czYJeJ stro.ni.e by- ty, gr.oma~ przy;stosow~ć n~ 1ezdn1 by ciom 15 aparatów kt 'r cb k „ d . 
wany jest jakna1ostrz,ej . ła Wllla, zosta1e a:atniklillęty ~ sześć lat do doko,nczyc zaczęte] w kaw.i.a.nit rozmowy, I . • z . 0 Y az Y za 

więzienia. W .razie zaś śmierci przecho~ a żaden szofer ioh cie roz;pędzi. _ opatrzony Jest w 4 obJektywy. 

I 
Inia _i udo~ocłni?n~j wmy szofera, kara t• .zai;ewn~, takie dr~oń~e i;>rawo. ha W każdym razie wynalazek ten, 

Przechodząc przez ulice . rnoze bJ•; P.~es.iona do ł!lt 12. 1 mu1e r?zw6j automobil~u m te tD;OIZDa któ.ry z czasem bezwątpienia ulc~llie 
roze.irzy ł się uwainie unill- I Od chwili ~owadze~ia tego prawa polecac ~o ao na.śtadow:m'lA; dowodzi ono znacznemu uproszczeniu. budzi r: ie-
niesz kalectwa. i śmierci. ruch auto.mob1~owy. n.a uli:c~ch Madry~u 1ednak, z.e ostre re~es:Je prawne „ mogą zmi·erną sensację w dziedzinie kin2ma-

- łodbywa .się w .zółw~ temp1e. S_zofeny 1.a 1 skut.eczrue pr.zTilas1ć .,kawalerską ·fan- J tog~afji, zapowiadając w niej rewolu-
dią. wohuutko i pomnno to trafa-s. ustawi- Łaz.ie szofeTów. cyjne zmiany, 

• 
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!Ir-u drsll'ła~li soD1flni~t1Jtli 
ioczvl'a si~ sprawa o hbiamj~ 

. Łódź, 25 marca. stę :pr.ze;kazano władzom pÓlicyjnym. W 

1W i.e<ł!Md z łód.złlcich parajji lkościel- folku. dochodzenia. ~ ęg~ow~ki twi~rd~ił, 
nych odlbył ·się- ś:lub Feljba •Wę~owskie że nie mógł :pozost~c przy :p1erwszeJ. zo­
go i Franciszki Michał1kiewiczówny. Jó- nie, gdyż kompnom1towała go na ~azdem 
zef ·WęgrowSki. i Stanisław Nowa.dki, b.ę- krO'ku i ~ tego wz.g\lę~u był wre~zcie zmu 
dący świadkami pr,zy siporzą:dzaniu aktu szony uciec z P?znama do ŁodZL . 

śtubnego, oświadczyli, że Feliks Węg,row . Wła~~e poc1~gnęłf go .do .odpo~1e . 
Ski nigdy jpo.pr.zednio na wstępował w dz1a1nosct ka1:lfleJ, ?proc~ b11gam1sty, Jo~.e 

związlki małżeńskie. fa Wę~row~k1.ego 1 ~ta?1sław.a Nowackie 
Wlkirótce jedma!kże :po ślubie młodeł go! ilrtorzy sw1adczyh, ze Feliks Węgrow 

pary, do parafii ikościelnej wpłynęło za- S1k1 był lkav:ralerem. . . , 
wiadomienie jakichś dwóch koibi-et, że W.czoraJ ws.zyscy trze) stanęli przed 

Węg·rowsiki ma juiż żonę w Poznaniu, a sąidem_, ·~óry ~e .wzgl_ędu na drastyczn~śc 
więc poipeł111ił bigamdę. zeznan 1kil'!<u swiadko~ sprawę rozwaza! 

. Nim władze ;z.dołały sprawdzić, czy przy dTzw1ach za~ikmętych. . 

ipowyd;sze zawiadomiiooie z.ga~z~ się z ~ll!~ sikazał ~ ebksa Węgrow~1_eg? na 
;r.ze-0zywistością, nadszedł drugi hs<t z Poz 4 m1e;s1ąree, a Joz~fa. Węgr?w~kt~go i N-0 
nacia, piisruny własnorzęcwie prz.ez ipier- wacik1eg-0 po 6 11mes1ęcy w1ęz1,ema. 

- Bezczelność żebraczek niema terCł z granic. 
wczoraj żebraczce noszoną suknię, a· ta zuchwała 
zloty eh. 

Wyobraź sobie, darowałam wszą żonę WęgroW!Slkiego ,która w ty.rn ~ µ naw 
zażądała jeszcze dzies:ięciu . czasie dowiedziała się zupełnie iprzYJPad-

- Z jakiej racji? 
~ Na koszty dezynfekcji i pralni cłiemiczneJ. lokowo, że mąt jej po-raz· drogi ~tąipił w 

zwią:zJki maiżeńskie. 
1Wobec takiego orhrotu rzeczy bi.gam! 

Krajowa fabryka 
linoleum 

W lk „ • a • . „, rag41L. .-a os•«:~~d~i !J'ois,;e fdfAo 

a a lilJO\VBgo "un po I ... ·--~ milionów ~·- ro«::a:pie 

d •k• ZO fo, że Qie da.fa mu pieni~dzg W sferach prz.emyslowych Warsza-z. Zł iem na hulanhi . WY planuje się w najbliższej przyszlości 
. . . . . , zaJożenie i uruchomienie pierwszej w 

S t. 1 / J • 1 Łódź, 25 marca. przychodził .do me1 po pi~mądze. M'.1,t~a Polsce fabryki linoleum. 'Widoki rozwo-

Z y et uratowo ·. zyc1e . Piętnaście lat miał Boruch Ber, gdy przy1pus~.cza1ąc, że s~OWl :r.ze·~zyw1scie ju tej gal'ęzi przemyslu są kolosalne, 

cz/owieka · ~ego !l'odzice się rozwie.dlli. Chłopiec za- dzieje się krzywda ktoregos <lrua slkomu szczególnie przy wzroście ruchu budo-

. . ; · . . mieszikał u k:rewnych, którzy mało się o niikowała się z 1~rewny~i u kt~rych pr:e wlanego, 

• 9°"3<'.>'WY M1cbaLPo.wą.ska ,z.e w.si Roz- niego trosz·c:zyli i całe dni spędzał poza bywa~. D?wied_z1ał.a się wowczas, z.e Dotydczas cate zapotrz.ebow·anic po 

~.zwiany 'W :pO'W'. ke·mbo"!elsktim ~yszed~ domem, prz~b)'.Waiąc w_ towa;zystwie chłop1ec J~ osz.ul~uie. , . . . . krywano z importu. \V roku 1927 przy. 

!alk zwytkle ran~ ,ma. o~chód l~~;u. Dl!l'ga star:szych od s1eb1e chłopcow, ktorzy 1I1au Gdy więc znow zwr.o.cił się do :i1e,1 po I wieziono 635 ton linoleum za 1.900.000 

~ego :meobean«>sc za;n~pok-oiła rrodzmę. czyH go paHć papie·ro15ów i pić wódłkę. . pienią.dze, _kateg.oryc,zme mu odmow1ła. złotych, zaś w roku ubiegłym - 908 ton 

~aic;z~to.prz~~czac: ze zid~zyło mu się Opiekunowie nie dawali mu ni.gdy pie - Musisz m1 dac parę zło;tych! .- za 2.600.000 ztotych. 

1ak1es a11eszczęsc_1e. ~Jaca o~op wyruszyło niędzy, Ber nie mógł więc nigdy fooclo- krzyknął synalek - bo ze mną niema z.ar- Potrzebne do fabrykacji linoleum su 

z.aira:z na P?'SzU1k1wan~ zagm~one·go. wać swym ko.legom. Pewnego dnia przy- tów! , rowce: juta skrawki drzewa korkowe -

, 

1

W głębi .lasu, wśród g~t.Y'Ch lkrae- rz,eik,ł im, że się im zrewanżµijer więc udał Gdy matka -po.raz wrtóry ośyv1a~czyła go oraz olej' lniany znajdują się w obfito-

_W~"f .z.na~eziooo Pov.:ąiskę _me.przyto~e si ędo . matki po pieniądze:. mu, że ni,e zam1erz<l: mu dawac ~nemę- ści w kraju. · 

~o I zhro-cz?M~ kl"W!ą, ikto·:~ sate~yła s1~ Zlituij się nade_mną ,_.:. :kłamał matce dzy,· chło~i.ec chwyic1ł pogirzebacz i z Ocit: 
Jes2JCZ.~ z lk:Uka ra:n. ~ ~1zu leza~ z~b1 - opielkooowie nie dają mi jeść. Jeżeli łej siły uderzył matlkę w, gł?wę, Krzylkr 

ty dziik w-yaą111mwo w1dlk1ch •rozm1arow rue . chcesz, bym głodował;· musisz mi dać ranlliej zaalarmowały sąis1adow. Wezwa­

SłtT.atow.any ł~re.n i !P.ołama.r;e .ikir:Zewy by trochę ;pieniędzy! · · no ;po .~otowie, które udzieliło iei pomoc~ 
ły jedyn~, mewąit~plłtrwem sw1adectwem1 Matlka uwierzyła mu i dała mu \kHka leikarS'kiej. Wyrodny synalek zo.stał po-

ze międizy ezfowi~em i zwier.zęcie.m złotych. Od tego -czasu c-(Xaz cżę~dier cfa,;gnięty do O<;lipowiedziafaośd karnej„ 

$:..,~~~=~, r*~ · · TraUdd)a · liliputa \Varszswskiego 
1Wkrótce potem ranny odzyskał p.rzy. .._ .ń 

tomność i dał szereg semacyj:nyich wyjaś Zboksowrang przez -an.ara za· 
nień. mieszka 'W przuiul'ku dla parali· 

Oś:wiad<:zy on., że zaszd ;ut dość ~a · igkó'W' 
l•o w.g~z lasu,, gdy nagłe z ~oiku me z War.szawy donoszą: łdyrek-oję cyrlcu, m~ał opłalkane nastęip-
mal mż-~ lkoło niego :oiz'l'!gł s1ę s;i<;hy Liliput Aron WiJLner, największa, atira stwa. Wi.1nei- :przeleżał w łóżiku sześć ty-

t1;Zask· Ga:io':Vy ~aipto~e S'lę odwrocił 1 kają cyirlków hOłlencler.sikich, w:-odził się i godni. (roy p<>wstał, okazało się., że jem 

~za~ Wl~k:;eg'O dzika, da.ł doń ~g- wychował w ·Warszawie. na dił'll!ŻJSzy czas niezdolny do wy&tępów 
ma; Wro?CZ11ue 1~d~ak kuła nie U'C.zy11uła Sławę zawdzięctZa niety](ko małemu cyrkoiwyich. 

ZWl~ęc:tł ,u. z.byftn~J ~7Jkody, gidy.z z-e w.zrostowi., lecz i umi·e;ętności boksowa- Zehrawszy ma.ina tiki, ~e'komvalescen't 
~ciek ~ą :rzudł stę 111a ~owąsk~. Ga- nia się :z ikan~ami. udał się do lkoonsula pol•sik1ego, otrzymał 
!fOW)". iZmienz~ po~az wtó;Y l.„ chybił. Sy. O.statnw występował w Rotterdam.ie zapomogę i wrócił do ,Wa.r:szawy. Ro4zi-

Łua,QJa '~tała Sllę iro~aczlvwa. . walozą<: z tresowa~ym kangutem austra na nie chciała go 1Przyij.ąć. O chłodzie i gło 
Rozq~zo~y ZWI·erz. zaata~o:wał ga1o- lijsikim, który był odeń wyższy o 20 cen- eł.zie błąlkał się po mieści.e. W wbiegły :pią 

weg.o z o/'W1oł.ową fu11ą. Za.ni~ ·~owąsika tymetrów. telk .mafazł go politjant w bramie domu 

Wczoraj wieczorem wynikta krwar 
wa bójka w bramie domu przy ul. Mły­
narskiej 31. W czasie bójki tej dotkliwie 
została poturbowana 31-letnia robotnica 
Stanisława Tokarska. Wezwano do niej 
pogotowie. 

W bramie domu przy ulicy Nowo­
Seglelnianej 34 zostal pobity 33-letni 
Wladysław ttna. Pogotowie udzieli!{' . 
mu pomocy leka:rskiej. 

IJpodek 
W d·niu wczorajszym na ulicy Zielo-­

nej przed domem Nr. 12 potknął sję i u­
podł na bruk 42-eltni krnwiec Abram 
Bimbawm. 

Doz.naj on ciężkich obrażeń cieles· 
n~. ~~~ 

W .ezwane pogotowie po udzi.eleniu 
pierws.z.ej pomocy przewiozlo go do do­
mu. 

z,~'ąlZył się zo~eilllt?wac w gi:o~netJ s~a- Pe'Wllle.go a:azu poiph<! .zakończył się m-. 1'3 ipr.zy ulicy Twa~ej. . 

Qj'l., .~ na. IZl.emtę: B_ędąc JUZ w tej po- tragicz.nie. Siiltny ikangm z.bobował ka- Elks-bolkserem zao.p1elkował się WY- Naa•v zaon 
Z)"~I, ostatnun .:wy.s1~1em wydobył. s~y- r'zełka, :zinu11Sił do udecziki i udenzył go w dział opieki społeCZ1t1°ej. Stwierdzono, że. \V dniu wczoraJ·szym w mieszkani1.l 

let 1 .z.~dał bestj.1. tkia!ka o~ro,P!lych c1-0s~w. :p1ecy tak sihie, iż niebora1k padł n.a are- ma usiZJkodzony lk~ęgosłu:p. Prawdopodob 

Dzik .P~ mart:wy, ale l_Jego zwyc1~ nę i stracił pr.zytotllltlość. nie •będ.zie umie-szc,zony w :przy;bułiku <ila przy ulicy .Nawrot 67 zmarl nagle 42-let 

c~ był cilęilk<> raimy. Jedr_nie. iszy~ka a'K- ·Wyipad~ ten, zbagatelizowany pl"Z~ paralityków. ni Zygtnt1Jnt Kowalski. Wezwane pogo-

OJa ra·bunikowa tm"atowała zyic1.e gaJowego. fowie nie zdołało ustafić prz~µ~y na-

XXXXXXXXXXXXXXXJ Interesant \V Adamowym stro1·u ~;~;~ z;:1:;.·ieTs~~o~ zToai'!~fś~~~a~~: 
X sądowo - policyjnych. 

X Wezwan1·e wgwóla.f pop.focla W'Śród urze:i:d- t<rwawa bójka 

X • nlczek biura , · •I 

I Z Wamzawy donoszą: 'Za:rdowyclt !Włodzimier.z :Wieczorek ?.ia- ·····~"'·~····~•<:: 
Firma, która w sobotę d. 23 b.m. 1W !Pr,zytułikach mie,iskich kwitnie ha- wił się wcizMa5 rano w biurze jprasiki:ego ,. ~,::~Ji.t'" '- .,,.. · " ··· '>!:' ,; ~~~,:: 
o godz. 10 r. poleciła swemu za.rid. LO'kaforowie 'l'Żiną w „oko" aż łaiwy od!dz~ału opieki Sipołoomej (Szeir.odca 6). "'ord •k9r•••• 

a urzędnikowi zmienić 200 dola- łtr.zeSIZiczą. Miał na s0obie tyl!ko lbretiuię, a resztę r W ••Rw 
rów na złote, proszona jest o zgło- Pechowiec, któremu powiodło się w str<>fu za.stępował mu dizi.urawy wor-eik z 

szenie się we własnym interesie do gro.z.e, stawia ziwyiltle na kairi~ę swe palto, napi~em. „C,af~ Santos'.'. . . . 

X Kantoru w miany f ikapell<US.z, marynadcę, hu1y 1 w ostaitecz.. ~aw1ł się i :poprosił<> ubir~e. P.onte-

X y · n.ości spodnie. . wa:ż w /biurze Z1t1a111y :był· z łe-klkioh ofrycza • ~ m I w ·n~er~ A 1kiedy i to 1Pr.zegra,, ~yika s.ię ćhy! jów, żądaniu odlmówiooo. • a un e1 • kielll z przytu&u, pr.zekrada. się ipod ścia Wtedy Zlr!Z.Uclł IW-Oee'k i rw mg.niie.niu O-

~ " • nami domów i bieg1n.i<e d·o iinistyttlldji do- ika trozebrał się no oaiga. 

X 58 PIDTRKO\VSK ll 58 XM broiczynrnyc.h, by wyibłagać nowy kom- We2'Wano pollroję. 
n ~ .p1et ~arJ."lder.oby. Oklręciwszy inagusa włamym p!am;.. 

Jeden z taJkich wy.ch01Wan'k6w pr:zy- czemj. :posterunkowy wipakował g-0 do ta 

UłX·XXX•XM••••••• tufo (Jaigielifońslka 19}, miłośndlk gier ha- s·ówlki i zawiózł do (komisarjatu. 
WAH li 

w b. dobtym stanie d-0 sprzedania. Obej· 
rzeć motna w firmie „Elibor"\ Ki~ńskię 

• • . .... ·'k·-~ł:I Nr. 70. 4 . . 

Dit••••*••••-• CZYTAJCIE -

JXPR(U Wl([ld~ 
Przejązd 2 Q DEQ N Przejazd 2 I W Q DE W IL Główna 1 . I Zielona 2 CORS O Zielona ;,2 1 

· „ ... „„„ Swl-„--n•• pro..sram· ,.. ......... „ Uwaga: Czwartek. piątek i so:o'fa lciaa Dłeczyne. 
Uwaga: Czwartek. piątek i sobota kina n1eczyne. ....- ,.._....,.__ ~ & • ............ .... 

Huragany śmiechu p t • p t h I Sz:ampaliua ul'ocza W.dy CllllSft81tS I TOlll ~, ... w najn<>ws~j,;;1· ·il! 
w filmie z amerykańskim a I a ac on w pocłw6jnej roli CHLO~CA I „CHLOPCZYCY „ A . ' pr~~1:p: „ ' 

• P· t. jako I PA N 'N'iwe1s0zdo FE R I · ·- ·~~ " • ,„ ··1 
RlmF I R ·FF lotnfcu. ,żywa i tę!DiJ\Ca h~morem akcja ro::gryw~.się n. ~ Rmerzeiwśro·1Tom I Tonny Z\VYGl.ę1a 

• „ J-łl. :r dow1sku amerykańskich nuharderow ___ _ ~' . 

NadDr~~Griił• F-A _R s A·-na_dpi:,ągra..;- , ftadP:~!'-9!"_ą~ . F· A _:R s A ~Pf_ogram „ ~ad.~Aat:a..P' F·A . RSA ,~-Ili 
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!lier111ssu · polsAł samolol pasa!tersAi 

I to, l owo.„ 
- CzJr. rzeczywiście mąt chce słe z tobit roz 

<\.iell? 
- Naturalnłe, nie festem mu przeclet włeceJ 

potrzebna. Kupił S<>bic automaty~ kacbnłe. 

•• . , 
- Właśnie 1>rzyfecbałem z Antrall i dowła­

dufe sle. że narzeczona mofa Po§lubUa lmteco. 

Czy to nie nleszczeście 

-.- Nie, mnie spotkało większe nłeszcz~e, 

ho włUnłe tym Innym festem - ial · /ft;„ 
- To wino lrosztule .JO zł. - lrytuJe się goś~ 

w restauracJL - Przecież fest tak kiepskie, te 
1:e pić nie Drożna! 

- Dziwne, że SZ8DO'Wny pan się deaerwuJe. 

Jubllausz Qui pro quo 
· !10111asna uroc•vstośi 

na 111esoło 
W u.biegly ~iątek święci'l znany war­

szawski tea~r. rewjowy „Qui pro quo", 
z,nany rówmez dobrze Łodzi z częstych 
u. nas występ6w, dziesięciolecie istnie­
nia swego. 

To Jest to samo wino, które pan pił wczoraj za 

fO zł. I bardzo panu smakowało. 
•• 
* - To pewnie Jest straszne dla śpiewaczki, 

tiedy zauważa, że traci głos! 

- Ale o . wiele straszniejsze Jest, Je§ff tego 
tie zauważa. · „.„ 

- Ta sukała fest bardzo ładna. Masz tu plc­

łllltdze I kup drugą taką samą. 

Jak to już donosiliśmy w depeszy z Białej Podlaskiej, onegdaj dokonano tam 

udatnej próby lotu wielkim samolotem pasażerskim typu Wytwórni Podlaskiej. 

Jest to widoczny na naszej ilustracji jednopłatowiec na 2 pasażerów, wykonany 

przez Polską Wytwórnię według pamysłu inż. Zbysława CioJkosza, zbudowany 

naszemi siłami i przeważnie, bo niemal w całości z polskiego materjału. Udat· 

nez nim próby onegdajsze wykazały, że dzięki temu aparatowi uczyniliśmy 

ważny krok naprzód w kierunku usamodzielnienia naszego lotnictw~ któremu 

Jest to jedyny w Polsce teatr Uterac 
ko.- satyryczny, zakrojony na dużą ska­
l~ i ~trzymany na bardz,o wysokim po­
ziomie artystycznym. W życiu teatral­
n~m stolicy zajmuje on miejsce wcale 
~e podrzędne, to też nic dziwnego, że ju 
bileusz ~eatru tego od.bil się źyWem e­
c~em_ zainteresowania wś·ród sfer literac 
kich i art_Ystycznych całej Warszawy. 

Przebieg uroczystości byl niezwykle 
serd~czny, miły i wesoły. Po oficjalnej 
mowie prezesa zw. art. scen polskich Jó 
zefa Śliwickiego oraz jeszcze kilku mów 
poważnych, nastąpiły przemówienia· ta­
kich zasadniczo niebyt „na uroczystość" 
nastrojonych mówców, jak Tom, Lopek 
Kkukowski, Ławiński i inn., którzy per­
ły humoru i dowcipu sypali szczodrze z 
przystrojonej kwiatami sceny, nic dzI- . 
wnego więc, że uroczysty jubileusz 
Qui pro quo rozbrzemiewal gamami ser­
df7znego śmiechu, jak to oczywiście po­
wmno być w tym przybytku lekkiej i we 

- Dlaczegóż dwie odrazo I do tego Jednako· 

we? - rzecze zdumiona małżonka. 

- Jedwt .na przód, drugą na plecy.„ 

•• * 

rodzimy przemysł będzie w stanie dostarczYć naszych aparatów. 

t:ioiki królewskie 
- Kochany Arturze, co ty robisz na ułlcy o 

tel PorZe nocy? 
przebgW'aJq warszaw-

- Szukam._ mieszkania-. 
- Zastanów że sie. w nocy? 

- Tak, m... mojego własnego m„. młes-zka-

ela-
~.~ 

- Czy kochałeś inne kobiety przede mną? 

- Tak. Jedne dlatego, że były piękne, inne 

- Ponłewat były mądre. Cleblę jednak kocham 

z prawdziwej miłości. 
•• •• 

- Widzisz, mężu! Od oz:asu, Jak obcięłam 

Włosy, wcale inż nie wyglądam iak stara kobie­
ta. 

- Masz rację, wyglądasz teraz Jak stary 

mętcz:vzna. 

•• ,., 
- Panie! Co pan sobfc myśO? ObeJmuJe pan 

moJą córkę? Na co pan S<>ble pozwala w swym 

iucbwałstwie. 

- O, proszę pana, Ja pragnę tylko pokazać, 

czego panna Zofja powinna unikać w obcowaniu 

z mężczyznami. · , . 

I 1.50 - Sygnał czasu, hejnał, komuni-
katy. 

1'.:.10 - Koncert' płyt gramofonowych. 
13.00 - Komunikaty. , 
15.10 - Odczyt p. t. „Reformacja w l 

Polsce" · 
15.50 - Program dla 'dzieci i młodzieży 
16.10 - Koncert. 

Warszawa, 24 mar~a. 
W warszawskim „Kur. Czerw." czy­

tamy: 
Nielada koligacjami poszczycić się 

mogą dwie sędziwe staruszki, siostry, 
uensionariuszki vrzytulku św. Francisz­
ka Salezego na Solcu. Są to ni rilniej ni 
wif:cej tylko 
ciotki królowej hiszµa1zskiej Wiktorii, 

hrabianki Hauke· Bosak. 
Hrabianki Zofja i Ludwłka, w mfodo­

ści nie wyszły zamąż i pozostaly pan­
nami. 

Obie siostry zamieszkują już w przy­
tułku na Solcu od 10 lat. Jeszcze przed 
wojną stara ta rodzina znalaz:.ta się na 
skraju zupełnej ruiny finansowej. Hra­
bianki Zofja i Ludwika utrzymywa;y się 
wyprzedaJąc resztki mie1'1ia. 

Niektórzy warszawianie pamiętają 

jeszcze napewno stare, doskonałe wina, 
sprzedawane z rodowych piwni;; ; · rahir'lw 

Hauke ... 
Wreszcie co było do sprzedania -

sprzedano. Obie, w podesz?ym już wieku 
hrabianki, załamywały tylko ręce z rc.1z­
paczy nie widząc zupełnie \lJYjśda z roz 
paczliwej sytuacji. 

Jednak wiadomość o niesty..:hanie 

ciężkiem położeniu hrabianek Hauke 
dotarła do dworu hiszpańskiego. 

Niedawno zmarła królowa Krystyna, 
zajęła się żywo losem ku?:ynek. Z Ma­
drytu przybył do Warszawy specjalny 
delegat dworu królewskieg'o t1rabianki 
znalazły opiekę. 

Gest królowej był raczej ludzki:n, 
niż królewskim. Cbie staruszki umiesz­
czono w przytułku i, o ile nam wiadomo 
do dzisiejszego dnia 
dwór hiszpański opłaca utrzymanie hra­

bianek. 
Tyle dla nich zrobiono. 
A może to jest jeszcze jd11vm dowo­

dem, że już do dawno minioayci:l legend 
t aieźY zaliczyć skarby królewskie„. 
Szkatuły królów nie są tak pełne, jak to 
zwykli śmiertelnicy przypuszczają. 

To też hrabianki są i za to wdzięcz­
ne. Wdzięczne, bo o nich nie zapomnia­
no, bo im okazano choć trochę serca ... 

Obie siostry cieszą się dobrem zdro­
wiem, są do siebie niezmiernie przywią­
zane ·i nie rozstają siię ani na chwi:lę. 

Niestety rozmowa z niemi była ogro­
mnie utrudniona. Obie są bowiem zupeł­
nie głuche. Ledwie słyszą przez trąbkę 
akustyczną. 

lekarz-zbrodni orz 
O•ru• kobie•-= i nie pozwoli• teł 

rodował; 

16.45 - Tygodniowy przegląd komuni- Jeżeli wma będzie dowiedzi. 'oo.a ck. j z niej pielęgnii.airl{ę w &woj.ej .ktmice dJa iko 

kacyjny Piot.rowi RicMerow~, którego proces Toz biett w Bonn, aJe ~eh pO'życie barozo ry;ch-

t7.00 - Odczyt „Mickiewicz" ;począł się przed sądem przy;sięgłych wl ło się popsiuło. 
17.25 - Odczyt .„~rchiwa w Polsce" Bo~, w Niemcze1ch: t~ z całą pewnością . Wireszc:iie dnia 1 mar7a z. ir: 'kied~ u pa 

17.55 - TransmisJa z Krakowa. moznaby g.o nazw.ac ID.lezwylkle ·potwor- m M~tens odbywało &1ę ipoze.gnairue o<l 

l8.50 - „Rozmaitości". · nym i niezwykle zawziętym mordercą. jeildżaq.ą.cych d'wu ieii Io.kato<rów, stude:n.. 

19.10 - Wykład literatury francuskiej. Bo je·śli się całemi godz.iinami, na z;imo:w., Łów, dr. Richter wiS1Zedł p.rzez !kuchnię, 

19.35 - Nadprogram i komunikaty. poW1Sbrzymu.je swoją o·fiiarę od tego, aiby gdziie ;po.z0&tał aiż wszys.cy się ocLdailil:i. 0-

19.56 - Sygnał czasu. się sama !l"aitowałia. i ruby ją i111111i :rafowali koło godzillly 12 w nocy rozległy się w do 

20.00 - Feljeton podróży „O zmarznię aż truci.ma zr0ibi swoje, to z tern w po.. mu okrzyki pami Mert<enJS, że jest otruta 

tych palmach Riviery, słońcu i mo- równainiu jest mczem · ści,gan.ie ofiary cze'k.<Jlladkami, które.mi j.ą poczęstował dlr 

rzu". przez zwyikłych moirde?1Ców. Rfohter. P. Me,rtens próbowała wybirec 

?0.30 - Transmisja koncertu z Wilna. Dr. Richter rozwiódł iniijaką Katairzy na. • .· ę, aJle Rirhiter ją s-ilłą zatrzymał, du 

Po transmisji komunikaty. nę Me:rtens z jej mężem jubilerem, ZJrOłbił sząc nawet za ga:rdło. 

li!~!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. !!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! .. Pomimo to pani Merteins udało się wy 

• 
dostać się na ulicę, a staimt'l!d do ktimilki, 

Poder , -roz -I 

solej sztuki... -

Moulin Rouge 
prattnle saon1taso111at , 

!lolę Xet!rł , 
Dyrekcja słynnego paryskiego ttm.5ic 

halu Moulin Rpuge prowadzi obecnie -
jak donoszą dzienniki paryskie - per­
traktacje z stawną naszą rodaczką P~ 
lą Negri o występy jej w najbliższej 
rewji tego teatrzyku. 

Bezpośrednim powodem tej inicja.ty.' 
wy Moulin Rouge'u iest fakt, że obecna 
rewja robi generalną ,.klapę„. Słynna 

Mistinguett, największe atrakcja tego 
teatru, nie występuje w niej, to też wi­
downia prześwieca pustkami. Dyrekcja 
szuka więc nowej gwiazdy, wierząc, że 
nazwisko Poli Negri na afiszu ściągnie 
znów tlumy do tego przybytku. ~ 

Jeżeli pertraktacje dopr,owadzą. do 
pomyślnego rezultatu. · będZie to pierw-: 
szy wypadek, że gwiazda ekranu ~mie­
n! swe stanowisko na stano~isko gwia­
zdy music - balu. Dotychczas bylo za- . 
wsze -naodwrót - gwiazdy music - ba-
lów wzdychały stale do ekranu. · 

!<~~~ ~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, „To, co najważniej~" .. dla 
związków. Początek o godz. 7~30. . 

Jutro i środa „Dwaj panowie B." lie 
mara. , • " · 

TEATR KAMERALNY. ·'. 
Dziś i jutro ostatnie powtórzenia 

„Poławiacza cieni" z Węgierką, Lubień 
ską i Kijowskim w rolach głównych. 

Środa premjera głośnej sztuki Ga- · 
brjeli Zapolskiej „Panna Maliczewska„ 
z s~. Jarkowską w popisowej roli tytu-
łowej. · 

TEATR POPULARNY. 

Poniedziałek, wtorek i środa - trzy 
przedświąteczne przedstawienia „Ali­
Baby" grane będą po cenach zniżonych 
Obie kasy teatru czynne będą przez ty­
dzień bez przerwy. gdzie Maigała dyżurnego lekarz.a, aiby dał 

jej odtrutkę. Tuż za nią jednakże 2Jjawiilł 

się dr. Riichter i za.pe'Wlllił, że to iniepoitne 

po,.,odem sfrejfiu ssfiofnetto hne, bo . pani Martens jest JUsteryc2Jką, Dgzurg opiłek 

1v1 B 1-' dz' -~- d · •-- o<ł · ...&. ł · ... c h · którą . trzeba odstawić do kltitnidd dita umy- „ • 

.w e gra ie przys:uo o cie:.Kaw„.5 0 pa.mlY :.'~ara y się począ'TJKoW'O uc romć ł h Dzts w nocy dyżurują apteki· L Pa 

konifliddu między tamrejs.zemi uczeatlcam pnzied temi bezwZJględinemi przepisami, 5 owoc ~h. . • . • • wtowskiego (Piotrkowska 309), S. ttam 

wy.i,s;zyic~ klas, a nauczy·c~~em z powodu prz~·chodząc do w~ęoej toleran~-ch i no- , Naturane UWI.erz.ono J~u. ~ n~e JeJ, · burga (Główna 50), B. Głuchowskiego 

o,gł~z.e.IIlta n~kazu zabra1~aJ~cego· pan- wozytn~h rzakładow, a g~y to m<e pomog ate. zair~ ipo przy;byci:u do !lcl!lllilkt nierw~-1 (Narutowicza 4), S. Sitkiewicza (Ko­

!lJOm uzywama pudru, rom i tym pdob- ło., ~łoodły formalny stra1k z powodu po ... w':' paltl4. Mert~ u~arla, a w t?0Wo2;1·~ pernika 26) A. Charemzy (Pomorska 10 

nych mniinek Zakaz te:n został początko gwałcenia iich womości osobisteQ i wtrą- ktorym ~ą .przewieziono . ~eztono Jea A. Potasz (Plac Kościelny 10). (b) 

wo wydany przez kie.row!Ilika j.e·dn~o z oa.niie się szkoły w ich prywabne ą>f"awy. ikarikę do 1edaiego IZ ?JTZYIJaictoł: 

betgra.dzkiieh l:iicieów, który z.agro2.ił za nie Mimo tego protestu u~ic, belg:ra<liz - Kochany Ottonie! On maie otruł. r:aaaat::DJaOoDDDOODDDDDDDDDDDDO 

stosowania się do tych pr.zeipiisów wyda- cy dyirektO!!owie n.ie ustąpili: dotyohczas O gdybym mogła jepcze dziecko ra11: zo- CZYTAJCIE 
1.enii.em z zakładu. ze swego sitanowiska i nie wiadomo, jak baczyć. 

Wkrótce 1 wszystkie iinn'e zai'kłady t lsię te.n :interesufą<:y lkoo.flikt zakończy, Badame zwłok pani Merle411S wykaz:a-1 

s:~oły że~_skie !Pr_zyłą<:z~ły. się, d~ te1 su.- ~dy mfode, ~y J>O?r;ZYsięgły spo~ywać ło ci:beoność. wie.Jlltje1 ifośd t~my, ,ied­

r:O'\\•ej akqji p.r.zeci.wko uzyw.aruu -srocllków 1 nie uc:zyc Slę, dopok1 ten roiz!kaz me zo- in.akze wprowadzo.oe;:i do o~,izmu !llle w 

.kosmetvc~~~~ <MI•~~~·~ty„ - · ·ten, .~·Wc~· sohieiwyoorażała. JIPRn~ Wl([lH~r 



Str. 5. 

Wspaniały -podwójny program słynnej wytwórni First rtational 

SWIAT dla KOBIETY. 
Dziś i dni następnych! 

Współczesny dramat miłosny , romantyczne dzieje młodzieńca,· którego nadmierna życzliwość kobiet dopro wadza do ruiny 

Wielka orkiestra symfoniczna 
pod dyrekcją Teodora Rydera. 

~o~~~a~ar~ł~~~~~~ków: -L v A JANA i HARRY HALM. 
Począt~k przedst. o godz. 4-ej 
po poł„ w sob. i niedz. o g. 
12-ej w poł., ostatniego o g. 

PO n AD TC>: 

15 MINUT STRACHU 
. Tryskaiąca humorem komedta w 10 a krach 

W rolach głównych znani fabrykanci śmiechu 

Charles Plnrra_y i George -Sydnei 
1 O-ej wiecz. Ceny mlelsc na plerwszy_,seańs ,od ,1 zt w sob, _ i nledz. od g. 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Karaluchy, czy kare konie szatana? Nisfrz diloiunu Porużo Diednu owad domowu oskarż.onu . . . boi si~ śmier€i _ przed sqdem Kat_ pary.siki, siłyn!lly ·Dei.bier, ~tóry od Witedy adwO'kat zapropoinował mu, a-·30 lat, _spełnia swe ftllllltje niewwuszeni1e, żeby sobie wybrał mniiej wzruszają,ce za­N~ebywały w swoim irodz.aju pr.o-cee Wej dłu.gości, że skaczą na ki~a stóip ·w który wyprawił na gilotynę setki ludzi, jęde, a może mu się .serce uspo!koi. toczy się w LoodVl!l"e przed sędz.i.ą Mac górę i że ję pokąsały w sz-yńę. jest cho:y i b~i si.~ śm_ierci. - Za póŻltlo! _ west•chnął kat, a sę-Cairdiem. Sędzia wobec tych W1SZystlldich nad- Pa'l'.Y:z. do:w1i:dz1a~ się o term z pu:ocesu dizia z p.owodu ja<kie.jś wątpliwości odro-Pozywającą jest w1pnwdzie niejaka zwyczajlilości nie mógł wydać · W)'l!oku. o eksilllDSiję, 1ak1 De1hler wytoczył 1edne- cLZył iroz,prawę. pani Violetta d'Arsy„ a pozwaną pewna Wezw~ł _więc za poś_r-ednidwe~ p. Crah mu z lokatorów S'WOj~go domu. Bo Deiib­firma kiinematogiraf1cz:na, w której domlll b.a własc1wego oslkal"zon~g_o, kt?'l'y o~~ał ler ma dom 4 piętrowy, ale nie zarobion}' skarżącą wyna.jęła mieszkani~. ale włas swę kM'aluchem no-.r;m~line1 w~ellkosci. , a „krwawą pracą'', ty~ko odzie.dzi-czony po ciwym ośikariooym je.st wieliki okaz ka·ra- nadto pan Crablb osw1adczył, ze skaczą- 0 J,cu. lu'Cha, któiry sędzia zarekwirował na dm cym owadem móigł być ty'l'ko świer~z.ce· Otóż w tym domu Deibler zajm~e gą iroz,prawę, a !który zjawił się w sali są domowy, a z kąsających owadów tęgo- czwarite piętro, a parterowe mieszkanie dowej w pudełku, przyniesiony przez Zllla silcrzyidłatych is·bnieje w Aing:ldi tyilko je- wynajmuje lokatorowi, ~tóremu teraz wicę - prZ)'l!·ochnika, Ernesta Crabba. den gatunek, ziwa.ny po•dohme, bo „kare- . zaprop(}nował ażeby się z n.fan zamienił, mi końmi szatana'', 1który żYie tyllko w bo on chory jest na se·!'ce i po sichodach Na pieTWlszej roziprawie pani d' Arsy 
oświadczyła, że wsikutek zani.ed1bainia 
wła~iciela domu mieszkanie jej było za­
nieozysz;czone karaluchami do niemOOU... 
wości, że kanluchy tam są 5-centymetro 

o~odach. chodzić nie mo-że. 
Sędzfa ieooak i tym irazem był niezde Lokator się ni.e zgodził i sprawa opar 

cydowany, odroczył . iro·ziprawę .i p~o·ces ła się o s~d, godz.ie adwokat strony pozw.a lkarc;luchowy będzie się fooe,zył ruew1ado- nej wyraził prz-ekona!llie, że jeż1i De~bler 
mo Jak długo. może chodzić pą scho<llkach gilotyny, to 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~możet~e ·~o~~~Kh~a~ ~mo-wych. Na to je.dnalk Deibleir odp.owi·e-
dział, że giilotyna niema czterech pięter. Wkr61Ctł ukaże się w najwytworniejszym kinie · m. Łodzi ·a::;1ooooooooooooooonoooooooooooooo przepotężny mm według powieści ' . . Dr. med. 

GabrJell Za11olskieJ J. - POL AK 
p. t. 

„ PDLICPlł\JSTER Tł\lilEJEW" ============ ·W rolach głównych: . ' Zbyszko Sawan, Bogusław Sambw;akł, . Jerzy -Marr, 
_ . fto.-a fte»·.I• W• inni~~~. _ 

~arj~ 809.dai„ 

~r;:~~!ne {astma. pokrzywka. artretyzm) 
pne111owadzłł ste na 
ul. &·go Sierpnia zz 

fr. ·I pil!łro1 
tel. 64~21' i · ~ przyjmuje od -12.30 do 2-ej 

1001 noc w Lunie. 
to, czego jeszcze nie było 
to co całą Łódz Olśni 

~lf [Uf Rf lADI 
wspaniała ta bajka odegrana będzie przez 

Iwana Petrowicza 
Mikołaja Kolina 

Marie IHbani 
Petersen fdlozżuchinową 
l\leksandra Wertyńskiego 

I Całuję TWóiiai"·diO'ii';'0

M8dame! 
Ostatn a tryumfalna kreacja HARREGO LIEDTKE 

- - który rolą swą w ty-m ·filmie bije swe wszystkie dotychczasowe rekordy artystyczne. -
Piosenkę „Całuję TUl~ją Dłofi, Madame" odśpiewa znakomity tenor p. ULLAS. s Początek o ~odz . . 4·ej po, poł. .'_ · · · Ceny -miejsc na I-szy seans od 50 groszy. 

~1~~frYg1~k~ ~!"yk~~~~ri:-

1 

czem francuz.i jeszc·ze niechętniej, niż 8 Z A.TA. N HA. Z A. R D 11 I ~~<l~l:~! cłtieb~~cych, chcących 
· Jadzia z.nając sytuację swych przy­

Łódzka powieść sensacyjna. jaci.ół z opowiadań Gełąba dokładnie, 
któregoś dnia zajechała autem przed - _ • • • • • r . dom przy ulicy Roz.engarten. ~• -fui~d~~pauo~~u!Puk~ 
dna pani · jest! Ani razu nie zajrz·eć do 

51) mnie, przecież pan! obtecala . - papla-Tańce kozackie Gołąba . w „Waj:n-1 Zosia po_ WYProwadzeniu sfę . Jadźki la bez przerwy, ledwo stanąwszy na pro sztubie" cieszyly się również dość zna-:- odetchnęła nieco, tembardziej, że Jadzia gu mieszkania, Jadzia, świ-eża, wesoła, cznem powodzeniem, zwłaszcza „kama- uregulowała swój dług rzetelnie - co do pachnąca, ubrana wed'lug ostatnich wy­rinskij" wywoływał huragany oklasków grosza, co akurat przyszło w samą po- mogów mody, w ślic'znem popielicowem Z chwilą zaś gdy Jadzia w otoczeniu a- rę, gdyż nieszczęsny Albert odebrał os- futerku. doratorów przybywała po przedstawie- tatni raz pensję. .· Zosia zaskoczona wizytą szybko od ni u ~o l?k~1~, rozpoczynało. si~ praw dz i- Tak upłynęły znowu dwa ciężkie mie pięła fartuch, · zajęta by fa bowiem szy.: we zycie i mkas.o w spokoJneJ dotych- siące, w czasie których Zosia Obłocka kowaniem obiadu i poprosiła Jadzię, by czas restaur~cyJce .P.ana ~)swald~ Fal- przełknęła niejedną gorzką pigułkę. spoczęła na chwilę. · k7nbe~ga, obli~~oneJ ~ed;ri1e na wieczor Albe'ft mimo usilnych starań nie mózł Z kuchni dolatywał zapach smażo-mce „im fa~1her:ikireise · . otrzymać żadnego zajęcia. O pracy w nych kotletów. . P-0 ~ptyw1-7 kilku. tyg~~1 wyprow.a- dzieciz'inie którą kochał, która mu była - Ni:ema co gadać, zabieramy was dzila się z mies~kama .nam1erw _Jadzia, bliska nie śmiał nawet marzyć, okazafo dz.isiaj na obiad, mój staruszek jest w p~~ pretekstem, :-e musi, mie~zk~c w po- · się bowiem, że Bell" lin przeładowany jest wyśmienitym humorze, udał mu się ja­bbzu t:atru, choc na ogol .wre~zian? .d<r: chemikami, posiadającymi celujące dy- kiś większy interes. Gołąba już zawia­br_ze, .ze T!Fzeprowa~a s1ę m mmeJ m plomy, że ludzie ci pracują na nędznych domiłam - mówila Jadz.ia. w1ęce_J,. ty!Ko do gmazdka urządzonego posadach biurowych, ponieważ nawet .Zosi.a 
1 
prze.z chwflę zasta~awiała_ s.ię, dla meJ . p!zez starego b~rona Batten_- wielki przemysł niemiecki nie jest w sta ':res:c1e pob1egł<1; - ~~ ku~h~1, zalahviła berga, ktor~ led~<? powłoc~ąc . noga1!1i, l11ie wchtonać szalonej nadprodukcji wyż r\1ezbęd:1:ie czyn~o~c1 1 zmrnnr~s.zy szyb-zapat:.ł namiętnosc1ą do ogmsteJ polki szych uczellli ko sukmę powrOC'lła do pokoJU. - Chyba odwiedzi mnie paini w no- · · . . . . - DoskonaLe ! - zawołała Jadzia, wcm mics-~kaniu - zapraszała Jadzia, W~ród techmk~w me~eckich pano- klaszcząc wesoło w dłonie. - A gdzie catując serdecznie Zosię. wał silny prąd emigracYJ_nY. na, drugą . ten spóźnialski· pon Gul? - O wsz.em gdy tylko się dowiem, że półk~lę, do Kan~dy, Stanow .1 p~stw. P.0 W tej chwiJLroz'legt się' głośny sy-pani p;·zyjmqjc - odpowiedziała z lek- ludmow~ch. NieJedn<?~rotme rowmez, gnat trąbki samochodowej. ką ircmją Zusia. · jz~ch~W?Jąc uprz;ejrnosc_ ze wz~lędu ·na ·· - Battenberg się . niecierpliwi - za-- Ale-3 pani może trzyjść za ws.ze, PI o~e~CJę Batten~erga, ~mawJano Gu- wołała Jadzia, µodbiegając do okna. choć.by .tt1:ro, pvkażę pani coś ciekawe- lowi Jako cudzoziemcowi. ; - - Gul ·jest na dole, c.zekaji\ na nas, go, m.am wtas_ną tazienkę_, c~ta biala - Zosia i Al~eirt żastanawial. i-si~· }U.· 'ł ·-nad cl~odźmy_pręciutko, ~anno Zosiu-· n~­sze~nęta Jadz:a .n2.._ ucho Zos1.. pełna u- da!szą ~v~d:·~wk .. ą, lee~~~ f.ral!cn:!l~dG~o ~ ~adźka, Domazą.Jąc ·w ~ze_d@~U mY. l..Ae~~"$1!'"Jl;i_o.. .f.Wły r&~-~,;~~ 

Po kilkunastu minutach zajechali do 
jednej z wytwomyeh knajp w centrum 
miasta. 

Lokaje i kelnerzy przed Battenber­
giem i jego gośćmi korni.e pochyli.U gło­
wę. 

Przy obszernym stole siedział już 
Gołąb, któremu Jadzia poleciła zarezer 
wować najlepsze, najbardziej widoczne 
mi.ejsce. Zosia mniej była zadowolona z 
wyboru, co nie uszt.o uwagi· barona Bat­
tenberga. 

__:_ Pani wolałaby g-dz1eś na uboczu? 
- spytał Battenberg, :1ak1adając drżącą 
dłonią monokl do oka. 

- Tu będz.iemy siedzieć -- rozkazu­
jąco powiedziała Jadz!a. 

Battenberg niezwtocz.nie ustąpił. 
Jadzfa siedz.iala początkowo zła ni;eoo 

na Battenberga, lecz wino ll"ozchm_µrzylo 
ją szyko i po 2-3 figlarnych spojrze­
niach, dla ukarania barona, w stronę 
Gula, powrócił jej poprnednii humor . 

Gołąb w czasie obiadu miał wykład 
z ćwiczeniami eksperymentalncmi na te 
mat jak i co pić należy, Battenberg akom 
pa:njował mu, nie dając się wyprzedzić, 
zaś Jadzia swą urodą a zwłaszcza swem 
swobodnem zachowaniem i kosztowną 
suknią zwracała, ku swemu wielkiemu 
zadowoleniu, powsz.echną uwagę gości 
sąsiednich stolików. 

Gul i Zosia dawno stęsknieni za urCYZ­
ma!centem, czuli się doskonale, tembar­
dzJ1ej, że Battenberg zręcznie tak, aby Ja 
dzia nie spostrzegła wyróżniał ich, da­
jąc to słowem, to spojrzentem do zrozu­
mienia, iż -wyczuwa w nich innych lud.zi 
bliższych sobie, niż Jadzia, któ.ra była . 
kaprysem jego, fantazją, nabytą za pie­
niądze, zaś Gołab nie budz ił najmniejsze 
go.; wufania. , 
• 



• JIM 

Dziś- i dni następnych. CASINO, Muzyka pod dyrekcją L. KANTORA. 
Początek o godzinie 12-ej w poł, 

Fascynujący salonowy film o błękitnym ptaku , którego życie było jedną wielką wyrafinowaną intrygą i jedną wielką awanturą miłosną 

W roli głównej bożyszcze tłumu 

RUDOLF 

VALENTINO 
niedawno odnaleziony szlagie r ekranowy, w ~torym geniusz nieśmiertelnego Valentina jaśnieje jak słońce całą pełnią blaskow i potęgi odtwórczej. 

seansów o godz. 4.30. 

SPLENDID 
Dziś i dni nasł•H•nvch. 

Król Karnawału 
Największy tegoroczny film wytwórni .NORDISK". 

W rolach głównych: 

OLGA BRINK 
GabrielGabrio 
Bogata i efektowna wystawa! 

Kapitalne kreacje! 
Olśniewający karnawał! 

Nadzwyczajna gra! 

Ilustracja muz. pod bat. A . Czudnowskiego. 

Pocz. o g. 4.30 Pącz. o g. 4 .30 

w Po kątach czai się re- c 
K wolucja, trzęsie się ko- A 
R los świata --złowrogo s 
ó trzaskają brauningi. A I T nad Rosją ginącą _ tań-c tł 

czą wśród orgiastycz-
E o 

nej bachanalji 

Rasputin i kobiety 
Koncesjonowane 

~ lfursy Klei'owc6w Samochodowych 

\U. WDYlll\ i ·s. SIEPRl\UISKI 
L 6 d ~, Piotrkowska 11t, tel. 49·'ff. 

Najnowocześniejszy ułatwiony sy$tem nauczania przy pomo­
C"f podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przektoie. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarfa kursów od 9-20 

Orzeczenie techniczne. Porady fachÓwe. . „ 

APOLLO I Najwięksi 
wesołkowi e 

ekranu PATIPATACHON 
- Konstantynowska 18. -

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
·c. KANTORA. 

w swej najlepszej komedji p. t. 

W OBLICZU SMIERCI 
Humor. Kaskady śmiechu. Wesołość. 

Przyjdź Instytut de Beaute or. r:ed. o„. I R ,. lekan-lllDIJSta Doktór 

~~!~!~,~~!, •"m~- Diplom„ ~=~~~:.:nE.;;;.~L.uM ~~a~!~.~. !:.„~,ij~~~ !WJ!~ B .. M~rkll!· P •.Klinger 
nikuj imię, rok.. miesiąc urodzenia, O• c.egleln~ana _ 19,_ m. a_ Tel. 69_-92 Tel. 41„a2.- Si~:nkiewicza 95 -s~eci~~~ec~oró~ nus~aumowa choroby weneryczne. skórne I włosów 
trzymasz szczegółową analizę charak- p1elęgnac1a skory I włosow. Spec1alne , 6 "ł przyjmuje w c:horo· my n ryc: • ANDRZEJA 2 TEL 3Z 28 

teru, określenie z~et, wad, zdolności, masa~e twarzy i c~ała. Masaże odtłu· powr Cl Iłach skórnych nyc~ 1 moczopłc!ow. • • • 

pneznaczenia. Nadesłać zł. 2.- (moż- szc:za1ą~e .• Usuwanie z!11.arszc:zek, hro~a- Specjalista chorób i wenerycznych ~~~~:fe ir1i!! 15•8 Plotrkowslla51 Leczenie lampa kwarcową. analizy 

na znaczki pocztowe). Warszawa, psy- wek. piegow, ":'ągrów ~innych defek!ow skórnych, wenerycze od 2 do 4 i 7 - 8 kw O 1z~ ł· tel. 21·23. krwf i wydzielin. Przyjmuje codzienn ie 

cho-grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- cery. Usuv:anie włosow elektrohzą nych i moczopłciO· codziennie tylko atcowt~ 'dj Godz. przyjęć 3-7 od 6-8 w. w niedziele i święta od 10 

wiejska 32. Redakcja „$wit". elektroterap1a .:olux" t PrzSJJmpje od wych. Naświetlani· kobiety i dzieci Pa:~~ia p.: 
0

/ do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. 
10 8 w ec:z, lampą kwarcową. 3_ 5 po poł. Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LECZNICA _ . . g.8Pct6to~;~0 HEDrL. mlaedE, ft fłUMft(llDJ·a POTR~EBNA manicurz~ka od zaraz 

1 p d w I '"' k 6r Południowa 16 Radoszycki 

.• ekarzy SPe •: !R~~~~ przy Górnym Of 8uDl8 en ero om una od 5-8 w. cfror. sllcSrne w ołDokowt Y'k"t we;ę:k:~ch DO WYNAJĘCIA dwa duże pokoje U · 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 . . ~Jdzfe!~ o~c=~ I wener~· n ~ orzeo1· •ywan· 1· !2 meblowane z używalnością kuchni i 

o:zY. przystanku tramwajów p~bja- lelłany-speCJahstów P rtawroł 2 C 
1 1 1 25 

ł u wy~6?· Piotr~owska 90, of. prawa, I-sze 

mckich czynna od 10 rano do 7 w1ecz. Z d k „ e n ana T . • IZ:ybko we1śc1e. Il p1ęrro. m. 8 

w niedziele I świeta do 2 po J)Oł. 8W8 Z 8 J. Dr. med, . tel. 79-89 Telefon 26-87 Biu:ioP:otrkowska 
Wszystkie specjalności I dentystyka. . • • • · • przYJ~· do 10 rano Sttec)allata cho N 

93 9 
f ___________ ....._ __ 

Kl\piele świetlne. lampa kwarcowa, Czynn~ od 8 ran~ d? 9 wieczór'. n1ew1al1~1 1. od 4-8 r6b ak6rn»ch, r. ,m. ront ....... „ •••• 
elektryzacja. Roentgen. szczepienia, Od 11-121 2-3 prz11mu1e lekarz-kobieta Pia pan spec, od4-5 we11er„cznyc:h. ... 

analizy (moczu. kału, krwi. plwocin, w niedziele i święta od 9-2 PP• w niedz, od 11:2 p.p. Leczenie lampą Laureatka I kl ... ro•.•• nik 
wycfzielin itd.) operacje. opatrunki, L . h óh specjailata cho dla niezallboa~ycb kw~r~ą. d 'łli' _. 

wlzvtv Da miasto eczen1e c or : ceny eczmc. przyfmu1e oa to z • • .ęk . . d 1 . (st . b ) . 
· · · Wenerycznych moc:zopłclo h r6b sk6r11pch s-10 12-2 " 4-8 mosk1ewsk1ego· wi szei prze za. n1 reic garn za-
Porada ił zł. '- wyc 1 h . • • .1 ł k t . prowadzony u pierwszorzędnych kli-

p d d • 
' 

. . ~ sk~r'?ych. . . wenerycznyc Dr ed. w medz.1 śwsęta9-1 onserwa Orjum jentów, poszukuje J>Osady lub udzial 

••• • en ya YCZ• Badanie k;w1 I wydztebn .na ·~fi11s 1 tii:per przeprowdzlł słe . m udziela lekcji w takim interesie. 

na i weneroloalczna Konsultacre . z neu.rolog1em ~ urologiem A d • M fil Al (ft Letrarz·dllłJ'fB gry fortepiano- Oferty sub „Z." do admini•strncjj ni 
dl h kó b h I Gabtnet św1atło-leczn,czy na ul. n rze1a s I • . 11iejS·Ze"O pisma 

a c or. s rnyc . wenerycznyc Kosmetyka lekarska. TeL 59-40 • f H • Wej. "' . 

J ZłrOTE Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Przyfmuje od 8-1 1 Zł 1 · Nt 8 OłO'Dl[l Wschodnia 72 ·------.--.-----

------ p d 3 ł i od 5-9, u • e ona ft POSZUKIWANA mte11J1gentna osoba 
·-------- Of 8 8 Z Ote. Oddzielna pocn· Telefon 45

6
-49. • ze średni.em wykształceniem do star-

AOENCI do sprzedaży na•rzędzi rolnt- kalnia dla pań. Chor, sk r•e przyjmuje w lecz- · szych dzieci, obeznana w gospodar-

.czych za wySOlką prowizj ą ))'Osz.ukiw<t 11111111 
I "!eneryczne. nicy priy ul. ;Jiotr-1 stwie. Zgbszać s ię między 3 a 5, Ka-

m. - Zgfosze<l!litaJ: Za1dady rolnicze, Ptzy1m. od 12-2 kowskiej 294 . •1111 lisz Ce"'icln ia na 11 3. 26 

\.wów, skry tka voozitO\W 174. . i 71/ 2-81/ 2 w, cod1iennie C'd 2-7 g ' "' \ 



Kto bądz1e 
Arólena sfat.selałD' 

W dniu wczoTa.j&zym w pierwszym ty 
godn.iiu ~rywek ligowych nę. czele ta.. 

'l•ruicl - a. H. 9. 
Sensacutnu mecz odb„dzle 

w dniu I k.wlefnla 

• 
Turyści w Poznaniu 

ZasJużonv sukces Warty 
7:1 (4:0) 

beli stirzelców łócbkich, w~c~h o „ Jak się „~xpress W~r: ck>wła-1 P~iedziałkowy, mecz ś~ągnie nieza- (Od Aoresp. sporiorv. 
doty żeton „Expres.uu W1eczomego" d!r',, ~ się w, clrugun dniu świąt wodnie tłumy wj~ow na ~01sko WKS. ..€xpressu„) 
stanął &-ól, któremu zaszczytny tytuł kro W1elkie}Docy sensacyple • _spotkaałe pił warto ,zaznaczyc, ze~ ub1.egłym rcl_cu od Dru:żyl!la Tuirystów która wystą,piła 
la strzelców ligowych wyjątkowo pasuge karskie mfędzy T~1111 I ŁKS-em. bf!Y. stę dwa spotkania m1strzo~k1e Tu tu w dniu dzi.siejszym bez Karasiaka za 
d zwisk Dal . . . . Zawody-odbędą się aa boisku WKS.u rysci - LKS., przyczem w Pt.erWSZYtb demen&trował się bez porównania sła-
o na a. sze mie1sca zaJMUJą: o godz. 3,30, Towarzyskie to spotkanie meczu zwyciężył LKS. 1:0, zaś rewanżo- biej aniiżeli pod ko111iec minionel!o sezonu 

Jadczy!k! Du&a i .Franlws. N!lstępne me. m~ być ~ane na ~k z~odJ zawar- we zawody przyniosł-y; wynik remisowy. Przez pierwszych 20 minut ' łodzianie 
cze drużym ł6dzkich wyka:tUJą, czy Kir~ te, przed kilkoma tygodniami JDJędzy pre P? zawodach ma .st' odbyć wspólny w nlczem nie ustępowali Warcie, będąc 
pozwoli się prześc:i.goiąć. zesami obu wymienionych klubów. bankiet dla zawodn1kow obu klubow. zupełnie równorzędnym zespołem, lecz 

szybciej niż się tego sipodziewać można 
było opadli na siłach , grając o klasę go. 
nej niż na począt1cu meczu. 

Warta w tej fazie iaik zresztą do koń 
ca meczu bawi się z TUTys.taimi jak kot z ' 
mysziką. 

Pos.zczegó1ni zawodnicy Turystów 
nie byli w stanie przeciwdziałać świetnej 
technice Warty, która w ciągu 24 minut 
zdobywa aż 4 bramki. 

Serję bramek w pierwszej połowie roz 
począł Staliński. Na.stęipną bramkę ~doby 

Stairt Ł. K. S.-u w tegorocznych dość szybko przejmuje inicjatywę w swo i bramkę Afaszewskiego przed końcem wa Przybysz., a 1I1a killka minut p rzed koń 
grach ligowych wypadł nadspodziewa- je ręce i zaczyna zaw~ięcie atakować I-ej potowy dla Polonji. cem Stalińslki i Szerlkie ustalają wynik 

Wspaniały start czerwonych!! 
Ł. K. S. zwycięża pó ciężkiej walce Po­
lonję 4:2 (2:1).~Król bohaterem dnia 

nie dobrze. bramkę czamych, którzy początkowo Po przerwie Polonja gniecie czerwo do {>rzerwy. 
W dniu wczorajszym czerwoni zwy- grają bez Stogowskiego. Ataki poza kil· nych, dążąc do wyrównania. lecz Milla Po przerwie Turyści gra4ą .jeszcze sia 

ciężylł jedną z lepszych drużyn Ugo. koma rogami i niecelnemi strzałami, nie broni wspaniale i mimo ambitnej gry Po biej, aniżeli pod konie·c pierwszej poło­
wych, do jakich zalicza się Polonja, dają cyfrowego wyniku. Przebój Zimow lonji, trudy nie zostają uwieńczone wy. śro«filcowy pomoanik, a i większość 
:iwłaszcza obecnie Po zasileniu szere- skłego i stnal chybia celu. bramką, natomiast niespodziewany go- zawodmilków w atak.u „spuchła" niemiło 
dów naJlepszemf jednostkami T. K. S.-u W 18 mln. Janczyk po centrze SQ.• al Króla po rzucie z rogu deprymuje o- siern.iie do tego stopnia że z trudem po:ru 

Ł.. K. S. naogól grat lepiej od Polonii wiana pawuje piłkę głową do siatki ~rze statecznie Polonję, która rezygnuje z szano się po boisku. 
ale f w dniu wczorajszym powtórzyła sie cłwnika, zaś w cztery minuty póznieJ wygranej. W tym okresie gdy Turyści tracą dal. 
stara balączka czerwonych, przedwcze- Król wyzyskując bł~d Kellera ~dwyż- W 27 min. Durka strzela czwartą sze trzy bramili;i fPrzybys.z - 2 i jedną Ro 
sno opadnięcie na siłach, co na szczę. sza r~ultat. Gra staJe sie ostra. I pro'o/a bramką dla l. K. S.-u Przed koń<:em dojewSki po wepchnięciu bram'karza goś­
ście tym razem minęło bez wiekszej dzona Jest w mordercze.m temp~e. Z cie- gry Afaszewski strzela zbliska drugie- d z piłlką do bramki). 
szkody, gdyż Polon.ja nie umiała wyko- kawszych mome~tów p1erwszeJ polowy go goala dla gości. Publiczności około Łodzianie w drugiej połowi~ 'l'ZaQko 
rzystać blisko półgocfainnej przewagi w należy zanotowac strzał Króla w słupek 3000 osób. dochodziii wogóle do głosu, i dopie~o 
drugiej części zawodów. pod koniec zawodów z zamieszania PQd-

Mecz wcz.orajszy należał do dość in bramkowego Frainkus zdobywa dlla Łodzi 

::r~~~~~· ~p~~0~:~~ =w~ Pierwsza porażka Absolwentów hon~ia:=~ Turyści okazal~ się ze-
walka o punkty z kt6rej zwycle.sko wy _ sipołem b. słabym. Na wszystiluch gra. 
szli łodzlani.e. ' We 'WCZOrOJSZUCla 9 Ofkon11ocla O PU• czach ZJilać brak tre:ningu, w 1Przeciwień-

Koncertowa grę bramkarza dał w dn bar „l!spressu Wieczorneao" stwie do Warty, która jest jUIŻ ZUJpełnie 
„~ Mil k 6 t . . . przY'gotowam.a do spotikania. Meczem !kie wczor....,~zym a, t ry zaprezentowa Koszykarze mieli znów sporo emocji zonem zwycięstwem Kad1mahu. Po pa- rował P MaHow 

sto z jaknajlepszej strony. W drrunej p<r na sobotnich i niedzielnych rozgryw- uzie powtarza się historja poprzedniego · · 
łowie w czasie omawianej wyżej prze- kach o pubar „Expressu". meczu i zawody kończą się zwycię- Wczora)SZB mBCZB 
wagi , Polonji. Mila bronił fenomenalnie, W pierwszym rzędzie nielada ntespo stwem czarno - białych. W Ł. T. S. G. . 
interwenjując w najba-rdz1ej niebcz.pie;z dzianką byt sukces Ł. K. S. nad Absol- wyróżnił się Cbfodziński, w Kadi.mah - w Łodzi 
nych sytuacjach. wentami, którzy odnieśli pierwszą poraż Lauenburg. Sędziował b. dobrze p. Łu- LTSG - HAKOAH 9:2 (5:1). 

Na obronie brylanłowal wiecznie mlo kę w spotkaniach puharowycb. chniak. Boii.c&o J>l1ZY Uil. Wodnej prawie ~uż w 
dy Cyll, tworza.c z Gałeckim trudną do Absolwenci, którzy do tej pory kro- dobrym stanie, ŁTSG. W)'\StąpLło w s'k.ła-
przebycia parę. czrli po linii. zwycięstw, .zalamalł sfe w H. K. S. - ODRODZENIE 25:43 (17:23) dzie ?4~tępującym: Fallkow~~i, .WHdn-etr 

Pomoc Ł. K. s.-u była najsłabszą druu wczora15zym, to~ąc w ten sp~ Silniejszy zespól Odrodzenia uzyskał - Wliplpl'ch, Hyila., - Pogodzmski ~ Wołl 
częścią zespolu. Jedynie Trzmiela pilno- sób d·rogę do .zdobycia pierwszego mieJ- ZwYCięstwo po ostrej walce z ambitnie famgeil, Fraboman I. - Herhstre1ch -
wat dobrze Kriigera. natomiast Pegza i sca ~espolo~ Y. M: C. Y. . . grającym H. K. S. W zespole Odrodze- Franoman H -. Wl!nsche - Be.~imam.. 
Kędzierzawsk:i wYkazali marną grę. W Ni~lada mespodz1a~ką byto rówmez nie większe zgranie i zmysł kombinacyj Ha.kioah w s~a.~e m~o osłabwnym. 
ataku Ł. K. s.-u dominował strzelec. zwycięstwo. ~ozinań~k1ego nad TUR-em ny. .z;właS0C1Za w 1111101 .obrony. 

z~iaszcza, iz ostatni wykazywał ostat- H. K. S. gra ofiarnie, lecz bez syste- Gra toczył.a. się ze m,aamą pr.zeiw~ą 
Obydwaj łącznicy slabi, zwłaszcza 

1ańczyk. Ze skrzydłowych lepiej podo­
bał się Kruger. 

mo wcale dobrą formę. mu. Najpracowitszy Starosta (tl. K. S.) ŁTSG., które wykrazało aalk na ipo<:iZątelk 
Naogół znać w dalszym ciągu popra- Sędzia u. Rudnicki. - sezonu wica1e dobrą formę. Zwł~z:cza a. 

we formy niemal u wszystkich słabych tak pod wizgl.ęd.em sinwało-wym in.te po·zo-
druży~, co szczególnie uwydatniło sie n~ L. K. s. - ABSOLWENCI 29:25 (15:10) stawiał nile do życ.z.enrua._ W .pomocy d~ Pozatem w Polon.li na wyróżnienie 

zasługują jeszcze Jelski na obronie, Hy­
la w pomocy i Alaszewski w ataku. Do­
skonały Stogowski wskutek nadwyręźe 
nia kostki w nodze statystował prawie 
przez cały czas na boisku. 

sobotnich meczach. w których faworyci Sensacja dnia. Siły równe, lecz Ł. K. kooałym by.ł Pogod.z.iń:siki, . w <>bl'lorne 
z trudem tylko odnosił~ ~wYctest~a. s. gra z większem szczęściem. w pierw 1bait'<Lzo pe'\Wly Wp!d;n,er„ ObfLtym ł~em 

Szc~ególowe 'Y~mk1. dwudmo':Vych szej połowie nieznaczna przewaga Ł. K. br~ilcowym ipodzi.elih się: He1'l~re1ch i 
spotkan przedstaw1aJą S1ę następuJąco: S„ który przeprowadza kilka ataków. W11IJSche po 3, Fraioom.an I - ~ 1 Fra:nc-

Wy.różnta się Laufer I. Druga polo- man ,II --: 1. Dla, Haikoahu, ~o;J'. przed­
wa należy do Absolwentów, którzy ma- staiw1ał .SJię ~a?goł ?emadizt~Le we 
ją si1ną przewagę. Usunięcie 'Zawodnika wszyistikiic.~ llimija<:h oibte hr~ik1 zdJOby.ła 
Gartena z boiska ostabia drużynę Absol „armatka Segał, w Item ~e<Lną iz rzutu 

Do zawodów stają oba zespoły w na Sobota: 
stępujących sktadach: STOW. MŁODZ. POLSK. - H. K. S. 

Polonia: Keller, Nowikow, Jelski, 30:0 (walcower) 
Seichert, tlyla, Stogowski, Zimowski, DrużY'!la Ł. K. S.-u nie stawiła się do 
Suchocki, Alaszewski, Gumowski, Gril- meczu, wobec czego przyznano przeci-
ger. wnikowi walcower. 

Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki., Trzmie· 
la. Kędzierzawski, Pegza, Durka, So­
wia k, Król, Jańczyk, śledź. 

P olonja rozpoczyna grę, lecz Ł. K. S. 
Edd 

Hoffman i Bersz 
aralq ,v Unłonie 

ODRODZENIE - HASMONEA 34 :16 
(10 :10). 

Do przerwy gra niemal równorzędna 
łiasmonea zadziwiła poprawa. formy i 
chwilami przewyższała nawet przeciw­
nika. Zdobywcą wszystkich koszy był 
Rapoport, jeden z najlepszych graczy 
w Hasmonei, który do pauzy koncerto­
wał. Po zmianie stron Odrodzenie za­
biera się do energiczniejcrej walki, na 
tomiast zawodnicy Hasmonei opadli na 
siłach. 

Zwycięzca zdobywa kosz za ko­
szem i opracowuje całkowicie pole gry 
\Vyróżnil się u zwycięzcy Brandeł, zaś 
w Hasmonei prócz Rapoporta Re1chman. 
Sędziował poprawnie p. Zajde. 

Na wczorajszych zawodach footibalo­
wych Union - Turyści czynny był poru 
pierwszy w barwach w Unionie Hóffman 
który w ubiegłym tygodniu otrzymał 
zwolnienie z ŁKS-u i ponownie zasilił 
szeregi swego macierzystego ldwbu. Do­
wiadujemy się ied111ocześ111ie , że były gra<:z 
Unionu Bers<:h, który był ostatnio zgło ­
szony dla Tury&tów otrzymał również 
zwolnienie iw sezonie bieżącym grywać L. T. S. O. - KADIMAH 22:15 (9:10) 
będzie w Unionie posiada ohecn~e b. do- W pierws·zej połowie przewaga Ka­
bry zespół i mo.źe odegr~ć ważną. rolę wł' di~ahu. Ł. T. S. G. _gra '"YjątkC?WO sta­
tej!oror,,z,nyich i!rach o mistrzostwo. bo i ta część za\V9'iow kon~zv Sit'\ zasłu-

wentów, którzy tracą spokój i ostatecz-1'karnego. . . . 
nie przegrywają. z Absolwentów dobry Za.wodami kier".ował !P· Andl'IZeJak. 
Janyst. W ł d „ Sędzia p. tuchniak. przysz ym tygo n1u 
POZNAŃSKI :-- TUR 39:22 {25:8)., ro•poc•n:1::: ~strzost

01a 
Gra toczy się z przewagą Poznan- . . . ~ 

skiego. Tur broni się dzielnie, szczegół- D.owia.d.u1emy ~ę, ~e w przy~zł)'ttn ty-
nie w drugiej polowie, lecz bezskutecz- gocJa;Uu roZJpoczyna1ą się w Łodzi zawody 
nie. Najlepszy w TUR-ze Walaszczyk. o ~sbrzo~o footlbalowe klasy B. Wiszy­

słlk1ie ł6d.zlk1e ilcllllby B. iklla'Sowe be.clą na. 

W. K. S. - WIDZEW 10:32 (6:16) leżały do jednej gnllPY. 

Silna przewaga Widzewa, który przez Ł z o p tł ud z'1 e I a 
swego b. dobrego strzelca Czadke zdo- • • • • • 
bywa raz za razem kosze. Alu6orn su6svdiurn 

Sę&ia p. Robakowski usunąt za nie- Dowi•aduiemy się, że ~ar.ząd ŁZOP!N.u 
sportowe zachowanie się gracza W. K. lllldtziellił dwóm klubom pi.łlka.71Sikim w Ło­
S.-u. &i su00ydj1llll1 p.ieciężne. Do sziczęSli­

wyich lduibów należą Bie,g i Kadimah. 
Y. M. C. A. - ZJEDNOCZENIE 61 :12 Ciekawe, że większość klubów ipiłlkar-

27 :8). sllóch na terenie Łodzi inie było wogó1e 
fizycznie i technicznie przedstawia poinformowana o motności otrzymania 

się lepiej drużyna Y. M. C. A., która bez su.bsydljum, to też w tyttn lkierUll1iku żadne 
trudu zwycięża z silną przewagą Zje- z towarzyis-t nie czyniło starań. Bieg otirzy 
dnoczenie. Dobrze grał Wechnitz (Y. M. mał z Ł~-u 250 zl. zaś Kadittnah 1'5r 
C. AJ. Sedz.ia D. Szor. złotych. 

" 
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Smłertelny skok 
• s.auiu 111te.siu ~•#ta 

Paryż, 25 marca. 
W Paryżu popełnił samobójstwo 

syn znanego z występów w Warszawie ' · 
śpiewaka rosyjskiego Smirnowa, 17-
letnl Oleg Smirnow. 

Samobójca wszedł na wieżę .Eiffla i 
skoczył w otchłań. 

· W liście adresowanym do oica des- . 
perat pozostawJ:ł straszne słowa: „Oj­
cze, zapomniał~ o nas, więc postano­
wiłem umrzeć". 

Bez.pośrednim powodem samobój­
stwa mlodego chloPca był wyjazd ojca 
do Moskw:y .wbrew rodzinie, któr.a odra 
dzala mu przyjmowanie poHętnych pro- · 
pozycji sowieckich. 

W ciągu pierwszego roku sw~o po­
bytu w Rosji SnHrnow przekazY\Vał ro­
dz.inie po 3 tysiące franków miesięcz.nie, 
następnie iedl}ak zaniechał tego obo­
wiązku, pozostawiając rodzjnę na pa­
~wę nędzy. 

Hoover zapowiada 
no111..e oerani.:zenło ilni­

erocvjne 
Berlin, 25 marca. „ 

P.rasa berlińska donosi z Waszyng­
tonu, że prezydent Hoover oglosi'l ofi­
~jalnie. iż wbrew swoim intencjom, zmu 

• szony Jest wprowadzić z dniem 1 lipca 
b. r. nowe ograniczenia imigracyjne; 
Prezydent oświadcza, że tylko kongres 
na, swojej sesji wiosennej mógłby pow-

.EXPRESS-

Psie Jlndłii 

strzymać wprowadzenie w życie tych P~ie .wyścigi - pomysł zapożyczony z Chin - w stosunko":o ~rótki!tt. czasie stały się niełako narodowYlll · sporłem 
nowych ograniczeń. angielskim. Stutvsięczne tłumy entuzjazntlłią się tak samo ps1em1 WYSCigaml, jak ~zcze niedawno interesowały się 

Prasa .zaznacza, ie zarządzenie pre.: tylko końsldemL Na naszej fotograQi _ scena brania przeszkody przez psy wyścig<>we. 
zydenta Hoovera jest dotkliwym ·ciosem ••••••mmil.ililiiliiiiiliilli.iiil.illiiimm...iii.•------••••••••••••••••••••• dla Niemiec, ponieważ zmniejsza kon-
tyngent imi·grantów niemieckich do 
Ameryki więcej niż o połowę, a miano­
wicie z 51.000 na 24.000. 

. Fantazje miljardera. 
Paryż, 25 marca ·.: 

Młody Ro~efeMer Z\budował cła siwó 
ięh pięciu s-ynów specjalny dom sporto­
wy. Na pierws>Z1'1ID piętrze ogromnego bu 
dyinłku mieści się olbrzymi basen pływac • 
ki. na drogim bala teini'Sowa, na tne. 
ciem wiellka saLa Mlardowa. Dom otacża 
ją libme place pr.zeznaazooe do a-oZiilai:. · 
tych gier sp.ortowycli. 

fi. ~•mon., sla·•na 
9aruslit. ad1110-
. Aa4Aa 

3'eden • najpff:lnlieJsn.1cli. ema~lió 
' ~· ..., ta.ropie ~ 

Cudowny . pałac ksiątęcy w Wurzbur~u. zbudowany w pierwszej , połowię 
XVIII-go st1d~c~ u~h9dzi . dZiś za: Jedettz ~jpłękniejszych gmachów w Etiropie 

- 1 . ' 

J'afl . ·flsic:in-.;•fla. Morfa 

Znaliom·c1 ameru· 
.fianie Jadq do Eu­

ropu 

FORD I EDISON 
multimiljoner i wynalazca - wybiorą 
się ' w najblłższym CZasie . w wspólną 
podróż do Europy. POdróży tej przypi­
suje ~ię w Ameryce specjalne znacze­
nie, przypuszczają, ź.e . Ford zamierza w 
Eurąpie zalntcit>wać nowy przemysł 

automobilowy ·na olbrzYtnią skalę. 

Katastro.fa samoło. 
, towa· we Francji 

SdOflUffl Sea'Cfl „D0a'll1eaÓll1 Na lotnisku w Toul podczas starto-
i'i wania zderzył się samolot wojskoWY ze 

Wszystkie dzienniki świata zajmują zupełnie oficjalney:o charakteru, a król słupem telegraficznym i zapalił się. Pi­
się szczegółami wesela na dworze nor-, porweski Haakon sam kierował samo- lot poniósł śmierć w płomieniach, obser­
weskim, które się odbyto przed kilku chodem, którym pojechał na stację, aby wator został wydobyty z płomieni w sta 
dniami. powitać przyszłą synową. nie beznadziejnym. 

Jak się olrnzuje księżniczka Marta . ' Po południu tego samego dnia księ- ww 
szwedzka obecna małżonka norweskie-) żniczka M. arta oświadczyła, iż chce I dnej. najbiedniejszej nawet uliczki swo· 

ODETTA SIMON, wstępnym bojem . zdobyć serca swoich mieszkańcami. Wyjechała tedy na spa- Kiedy ks. Marta powróciła do pałacu 
. ·1go następcy tronu ks~ Olafa potrafiła zv.;i~dzić Oslo i nawiązać kontakt z jego jej nowej stolicy. 

sławna adwokatka paryska uzyskała przY'szłych poddanych. .cer .w 'towarzystwie ks. Olafa i była owa powóz jej był tak przepełniony kwiata­
łaske Prezydenta Rzeczypospolitej frai1

1 
Księżniczka Marta przYbyta 20 b. m. cyjnle witana przez ludność. mi rzucanemi przez ludność, że nie mo­

cuskiei dla dwuch kobiet, slcazanych t. j. w przeddzień ślubu wraz z całą swą Spacer ten trwał aż trzy godziny, da się z niego wydostać i król Ifaa~on 
na śmierć. rodziną do Oslo. Przyjazd jej nie miał gdyż księżniczka nie chciała ominąć ża musiał ją wynieść na rękach. 

P t . W Łodzi 4.00 mlesłęc:zale. - Zamiejscowe 5 zł. fe 0 U me f 3 3 • miesiecznle.-Zagranl~ 7 złotych mleslęcznle. 
· · Odnoszenie do domów 40 ifOSZY· 

Redakcja t Administracja, Piotrkowska 49. Oodzlny przrle~ reifakcil 6-
Telefoily redakcji Z7-Z4, 36-43, 36-44 po pot. Rekopisów niezamówlo 

Telefon administracji ZZ-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - -

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
· W TfKSCIE: 40 gr, za wiersz mlllmetrowY. (na stronie 4-szpalt.) 

NEK.ROLOOI: 30 . gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I z~lub. po tekście to zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie}-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej . 
Za terminowy druk 01doszeil administracja n.fe odpowiada. Drobne 12 ·groszy. - Najmniejsze 

zt. l.ZO.p oszuk. pracy 10 groszy. · 
-----· ------------------~------------ ---- -·----

Za WYdawnictwo ..Republlkl„ sp. I Dit· oUo„. Wlad;!Sław PQI~ ~ cli'UkiRll ..Rcl?ublili:i s~ z ou. ~~ PiQtrkowsq 49- i 6ł. Redaktor 9(lpow. Ja,n Gro-be!niak. 




